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ROK Ill (vt) 


Szanowny Panie Premierze, 

Panowie Ministrowie, 

Obywatele i Towarzysze niemiec- 
cy i polscy. 

Przed chwilą podpisaliśmy wspól 
nie z premierem Niemieckiej Repu- 


bliki Demokratycznej —  towarzy- 
szem Grotewohlem i panem mini- 
strem Dertingerem niezwykle donio 
sły uklad. 

W ten sposób wspólna deklaracja 
obu rządów, ogłoszona przed mie- 
siacem podczas wizyty delegacji Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
w Warszawie — została w dniu dzi 
siejszym wykonana. 

Ustalona i istniejąca granica mię 
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Zwycięski pochód 


Koreańskiej Armii Ludowej 


PEKIN (PAP. — Jak donoszą z 
Phenjan, piątkowy komunikat kwa- 
tery głównej koreańskiej Armii Lu- 
dowej stwierdza, że ludowe siły zbroj 
ne znajdują się w natarciu na 
wszystkich odcinkach frontu. 


Jedna z jednostek Armii Ludowej 
wyzwoliła miasto Riczun oraz dwie 
inne miejscowości. Lotnictwo ludo- 
we atakowało. skutecznie uciekające 
wojska marionetkowego rządu po- 
łudniowo-koreańskiego. Zniszczono 
kilkadziesiąt nieprzyjacielskich sa- 
mochodów i wagonów kolejowych 
oraz szereg nieprzyjacielskich skła» 


JECZYSTĄ GRANICĄ POKOJU 


Podpisanie układu w Zgorzelcu kładzie kres nadziejom 
imperialistów na powaśnienie narodu polskiego i niemieckiego 
Przemówienie Premiera Gyrankiewicza 


lera naród niemiecki. 

„Mitlerzy przychodzą i odchodzą 
— naród niemiecki pozostanie” — 
mówił w latach wojny Towarzysz 
Stalin. 

Reprezentujecie — goszcząc na na 
szej ziemi — najlepszą, najbardziej 
świadomą, przyszłościową część na- 
rodu niemieckiego. 

Dlatego witamy was serdecznie 
na tym historycznym spotkaniu, 

Pozdrawiamy waszą walkę o no- 
we, odrodzone. demokratyczne Niem 
cy. 


Wiemy, że przeszliście trudną dro 
ge walki o wykarczowanie pozosta- 
łości hitlerowskiego faszyzmu, 

że toczyliście zdecydowaną walkę 
z szowinizmem i  rewizjonizmem, 
które są dziś synonimem prowóka- 
cji i zdrady interesów narodowych, 

wiemy, że waiczyłiście z antynie- 
mieckim spiskiem w Bonn, że w tej 
walce rosną siły niemieckiej klasy 
robotniczej i niemieckiej demokra- 
cji. 

Życzymy wam dalszego wzrostu 
demokratycznych sił, które odradza 


Niewatpliwie tylko takie Niemcy ‘ja naród niemiecki. 


będą szczęśliwą ojczyzną ludu nie- 
mieckiego. 


i 
l 


Pozbawiliście władzy nad ludem 
junkrów pruskich i dzieki temu lud 


Niewątpliwie tylko takie Niemcy | staje się u was gospodarzem. 


cieszyć się będą zaufaniem, sympa 
tią i współpraca narodów miłują" 
cych pokój i walczących o pokój 
Epokowe zwycięstwa narodów 
Związku Radzieckiego otworzyły uo 


wą erę w dziejach ludzkości i stwo- | 
rzyły fundamenty dia ukształtowa- | 


nia nowych stosunków między naro 
dami na zasadąch równości, współ- 
pracy, wzajemnej pomocy, przyjaź- 
mi i braterstwa. Stało się to możli- 
we dzięki miażdżącym klęskom za- 
danym imperializmowi. 

Temu zawdzięcza swą wolność i 
drogę do rozkwitu naród polski. 

Z tym wiąże nadzieję zjedno- 
czenia i dalszego rozwoju naród nie 


dzy obu państwami — nienaruszal | miecki. i 
W tym ozasie, kiedy obóz pokoju | 


na i sprawiedliwa granica pokoju 
na Odrze i Nysie Łużyckiej, będzie 
na mocy tego układu wytyczona. 


i postępu pod przewodem Związku 
| Radzieckiego wytęża wszystkie swe 


Rodzie.to granica współpracy i siły. aby zaleczyć rany wojenne i. 


przyjaśni między naroilem palskim 
1 niemieckim. 

Szeroka droga dalszego rozwoju ł 
pogłębiania dobrosąsiedzkich stosuj 
ków i przyjażni między naszymi na 
rodami jest ma oścież otwarta, 

Wierzymy głęboko, że będziemy 
wspólnie maszerować ta drogą dla 
pomyślnej przyszłości obu naszych 
narodów, f 

Uczestnikami tej. historycznej dzi 
siejszej uroczystości są  tysiączne 
rzeszę delegatów połskiej klasy ros 
botmiczej i polskich chłopów. 

Reprezeńtujecie — mówi do przed 
stawicieli polskich mas pracujących 
premier Cyrankiewicz — na tej uro 
czystości, która zapoczątkuje wbija 
nie słupów granicznych na Odrze i 
Nysie, całą polską klasę robotniczą, 

Reprezentujecie pracujących chło 
pow. 

Reprezentujecie piękny dorobek 
odbudowy ojczyzny, zniszczonej 
przeź hitlerowski najazd, wyzwoło- 
nej spad okupacji walką i krwią 
żołnierzą radzieckiego, ofiarną wal- 
ką polskiego narodu. 

Reprezentujecie bohaterski wyśl- 
łek polskich mas pracujących w dà- 
budowie nowej, szczęśliwej, socjal 
stycznej Polski. 

Reprezentujecie wytężoną walkę 
narodu polskiego o utrwalenie poko 
ju. p 

Zanieście stąd, ze Zgorzełca — z 
nad polsko-niemieckiej granicy — 
waszym towarzyszom pracy, Wā- 
szym matkom i żonom, synom i cór 
kom wieść, że byliście świadkami i 
uczestnikami aktu, który zadaje po 
tężny cios imperialistom, który kła 
dzie kres nadziejom  imperialistów 
na mpowaśnienie narodu polskiego i 
niemieckiego, który umacnia pokój, 
a tym samym zapewnia pomyślną 
przyszłość obu naszych narodów, 
Demokratycznych Niemiec i Socjali 
stygznej Polski i stanowi podwaliny 
wiecznej przyjaźni między naszymi 
narodnini. 

Uczestnikami tej historycznej dzi 
siejszej uroczystości są  tysiączne 
rzesze delegatów niemieckiej klasy 
robobriczej, niemieckiej młodzieży. 

Do was zwracam się w tej chwili. 

jesteście gośćmi narodu polskie- 
go. który przeżył okrutne czasy, gdy 
hitleryzm wbrew interesom narodu 
niemieckiego ruszył gnany imperia 
listyczną chciwością na cudze zie- 
mie, siejąc zniszczenie, gotując S0- 
bie — jak każdy imperializm — nie 
uchronną zagładę i tysiące nie- 
szczęść narodowi niemieckiemu. 

Płomienne umiłowanie wolności 
swojej ziemi, twarda wola wałki na 
rodów radzieckich, genialna strate- 
gia wodza światowego postępu 
sprawiły, że najeźdźca faszystowski 
odrzucony został z ziemi radziec- 
kiej, że oswobodzona została polska 
ziemia, że uwolniony został od Hit- 


maksymalnie rozwinąć , przenrysł, 
rolnictwo 1 kulturę swoich naro- 
dów, w tym samym czasie nienasy 
ceni imperialiści, żądni zysków I pa 
nowania nad Świafem, szykują się 
gorączkowo do nowej rzezi, chcą 
pchnąć narody w otchłań wojny. 

"Toteż wybór jest prosty. 

7 jeńłnej strony brudna, geszef- 
ciarska, ociekająca krwią, podejrza 
na  „troskliwość* amerykańskich 
gieldziarzy imperiałistycznych do — 
jak im się wydaje, swojego — nie- 
mieckiego mięsa armatniego. — 
„Z dwugiej strony braterstwo Iun- 
dów, wspólnie budujących swoją 
przyszłość, 

Z jednej swony nieuchronna prze 
paść, w jaką chcą zepchnąć ujarze 
mione i wasalizowane narody impe- 
rialistyczni zbrodniarze wojenni 
przygotowujący także zagładę Nie- 
miec. i 

Symbolem i przestrogą niech tu- 
taj będzie znana wszystkim Niem- 
com sprawa przygotowań do znisze 
czenia skal Łorelei i zatopienia du- 
żej części Niemiec. 

Z drugiej strony stoi otworem zwy 
cięska droga umacniania suweren- 
ności i rozkwitu narodu, droga 
wspólnych wałk o pokój i postęp. 

Z jednej strony droga nieszczęś- 
cia, na którą już raz wepchnął Niem 
cy Hitler. 

Z drugiej nowa droga — utrwa- 
lenia pokoju i paraliżowania knowań 
imperialistycznych naśladowców Hi- 
tlera í adenauerowskich i socjalde- 
mokratycznych, wysługujących się 
im zdrajców narodu niemieckiego z 
Bonn, znów cynicznie oszukujących 
naród niemiecki. 

Jakimż cynizmem 1 równocześnie 
naiwnością jest jednak sadzić, że 
lud niemiecki w zachodnich stre- 

ach nie dojrzy zamachu, jaki na 
niego szykują namietni amatorzy 
mięsa armatniego, handlarze śmier- 
cią. poszukiwacze cudzej piechoty. 

Dlatego to rosnący niemiecki 
front narodowy dźwiga na sobie tak 
odpowiedzialny ciężar walki a przy 
szłość całych Niemiec. 

Jest to walka o Niemcy demokra- 
tyczne, jest to walka o pokój. W tej 
walce jesteśmy z wami. 

jesteśmy przekonani że  zacie$- 
nienie stosunków gospodarczych mię, 
dzy naszymi narodami przysporzy 
nam obopólnych Korzyści i pomoże 
nam w podnoszeniu stopy życiowej 
natjszerszych mas. 

Jesteśmy przekonani, że zbliżenie 
kulturalne między naszymi naroda- 
mi, wzajemne zaznajamianie się Z 
dorobkiem kulturalnym naszych na- 
rodów, oczyszczonych ze złych tra- 
dycji nacjonalizmu i szowinizmu, a 
nawiązujących do najpiękniejszych 
tradycji postępowych — przyczyni 
się do wzajemnego zrozumienia i 
| przyżaźni. 
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Polska buduje się wysiłkiem naj- 
szerszych mas na nowych, niewzru 
szonych zasadach ludowładztwa. 

Dokończenie na str. 2) 


WARSZAWA (PAP), 


— Na wiecu, 


Przemówienie Premiera Grotewohla 


Drodzy Przyjaciele! Z ogromną ra | koncentracyjnych, 


dością i wdzięcznością witają wszys- 
cy postępowi i miłujący pokój ludzie 
w Niemczech, wszyscy demokraci, 
poważny rozwój stosunków, jaki o- 
siągnięto pomiędzy Rzeczpospolitą 
Polską a Niemiecka Republiką De- 
mokratyczną. 


Pelni szczerej przyjaźni do naro- | MOŚĆ, iż po raz trzeci 
zaatakowana z terenu Prus Wschod | 


du polskiego śledzą zwolennicy po- 
koju w Niemczech normalizację sto 
sunków między naszymi narodami. 
Przyjaźń i pokój między 
Niemcami były głównym celem 
wszystkich aktywnych antyfaszy- 
stowskich bojowników demokratycz 
nych, którzy pod jarzmem fa- 
szyzmu zZ bohaterstwem i godnością 
ponosili ofiary w walce przeciwko 
Hitlerowi, w więzieniach, obozach 


który odbył /się w 


Zgorzelcu w dniu 6 bin. z ykazfi podpisania układu między 


Rzeczypóspolita Polską a 
tyGzna;, 
mieckiej przemawiali: 
mier Otto Grotewohl. 

Przemówienia premiera 


ści polskiej i niemieckiej, 


Niemiecką Republiką Demokra" 
dò wiełotysięcznych rzesz ludności polskiej i nie- 
premier Józef Cyrankiewicz į pre 


Grotewohla i premiera @yrankie 
wicza były przez uczesini ków 
hucznymi oklaskami i entuz jastycznymi 


manifestacji przerywane 
okrzykami ludro- 
na cześć przyjaźni narodów 


polskiego i niemieckiego, na cześć Związku Radzieckiego — 
ostoi pokoju i jego przywódzy Generalissimusa Stalina oraz 
przeciwko brutalnej i bezprzykładnej agresji imperialistów 


amerykańskich na Koreę. 


< 


Polską a | 


obozach karnych 

i na emigracji. : 
Te kola uczciwych, prawdziwych 
demokratów i przyjaciół pokoju zro 
zumiały przede wszystkim koniecz- 
ność odnowienia stosunków polsko = 
niemieckich. Naród niemiecki musi 
| ze aznać wnioski ze swej winy 1 
zrozumieć, że Polska musi mieć pew 
nie zostanie 


nich i Śląska i nie zostanie ponow- 
nie zburzona, Prawdziwa przyjaźń 
między naszymi narodami może być 
wówczas tylko osiągnięta, gdy na- 
ród niemiecki we własnym kraju 
usunie na zawsze przyczyny arba- 
zyńskiej polityki niemieckich . fa- 
szystów w stosunku do narodu pol- 
kiego, pozbawi - władzy 
stwo, militaryzm i imperializm — tę 
trójke szatańską i źródło nieszczęść 
Europy i Niemiec. 
Antyfaszystowsko _ demokratycz- 
nę siły Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, reprezentowane przez 
jej rząd, kierowane duchem pokoju, 
przystępując do wytyczania granicy 
na Odrze I Nysie, realizują tym sa- 
mym zasadę międzynarodowej wier- 
ności wobec układów, bez czego, jak 
nas uczy przeszłość, społeczeństwo 
ludzkie nie może istnieć. Naród, któ 
ry dopuścił do tego, że jego władcy 
dwukrotnie w ciągu lat dwudziestu 
pięciu podeptali prawa ludzkiego 
współżycia — zrozumiał wreszcie, iź 
tylko przez bezwzględne i uczciwe 
nznanie układów międzynarodowych 
może powrócić da rodziny narodów. 
Tymi ukladami miedzynarodowy- 


junkier- | 


dów broni. Bombardowano również 
pozycje artylerii nieprzyjaciela. 
W dniu 6 lipca o godz. 15 wyzwo= 


[ione zostało miasto Fhenthek. 


ZASŁUGI BOJOWE JEDNOSTEK 
KOREAŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ 

PEKIN (PAP). — Z Phenjan dono 
szą, że Kim Ir Sen, naczemy dowód 
ca koreańskiej Armii Ludowej, udzie 
lił pochwały trzeciej i czwartej dy- 
wizji oraz 105 brygadzie czołgów za 
wybitne zasługi w bitwie o Seul 

(Dalszy ciąg na. str. 2) 


mi są układy zawarte w Jałcie i 
| Poczdamie, w których zostałą ure- 
| gulowana sprawa granicy między 
Niemcami a Polską. 
| Ten, który próbuje obalić posta- 
nowienia tych układów, ten podżega 
do wojny. Kto działa na rzecz tych 
układów, pracuje dla sprawy pokoju 
| i przyjaźmi między narodami, 
Dlatego umowa dotycząca grani- 
cy na Odrze i Nysie jest poważnym 
ciosem wymierzonym wè wszystkich 
podżegaczy wojennych, albowiem 
granica ta jest granicą pokoju! 
Chcemy pokoju i pragniemy wa- 
szej przyjaźni. Przyjaźń ta powinna 
przyczynić się do podniesienia sto- 
py życiowej mas pracujących w na- 
szych krajach i zacieśnić jeszcze 
bardziej na drodze ścisłej współpra- 


(Dalszy ciag na str. 2.giej) 


Włokniarze i odzieżowcy całego Świata 
wzmogą wysiłki w walce o swoje prawa i o pokój 
Drugi dzień obrad Konferencji Komitetu Administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia 


w 


drugim dniu obrad Rozszerzonego Komitetu Administracyj- 
nego Międzynarodowego Zrzeszenia Związków 


Zawodowych 


. Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowego, które toczą się od czwartku 
w Łodzi, dyskutowano nad sprawozdaniem — złożonym prżez general- 


nego sekretarza Zrzeszenia tow. 


Aleksandra Rurskiego — oraz nad 


referatem — przewodniczącej Zrzeszenia, nieobecnej na konferencji, 


tow. Teresy Noce — o udziale 


związków zawodowych w ruchu obro- 


ny pokoju. Obradom przewodniczył tow. Edouard Aubert. 


ierwszy przemawiał tow, BOLE-| zadania konferencji Komitetu Admi» 
SŁAW GEBERT, generalny se- | nistracyjnego Zrzeszenia, wskazując 
kretarz Światowej Federacji Związ= | na konieczność opracowania nowych 
ków Zawodowych. Omówił on cele i| metod i środków, zmierzających do 


| wi 


| wzmocnienia i rozszerzenia dalszej | nym na posiedzeniu Komitetu Admini 


działalności Komitetu. 
mówen poświęcił sprawie udziak* 
włókniarzy i odzieżowców we wzma- 
gającym się nieustannie na całym 
świecie ruchu obrońców pokoju. 

Przedstawicielka radzieckich włók- 
niarzy i odzieżowców WIERA DO- 
GADAJEWA zaczęła swoje przemó- 
wienie od słów: 

„— Drodzy Przyjaciele, pozwólcie 
mi ziożyć gorące, braterskie. pozdro- 

jenia wszystkim towarzyszom obec- 


Rząd Polski potępia amerykańską blokadę Korei 


Noła Ministerstwa Spraw Zagranicznych do ambasady USA 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 7 
bm. Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
rych przesłało ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie notę 
treści następującej: 

Nota Nr'3 z dnia 5 lipca rb. am- 
basada Stanów Zjednoczonych za- 
wiadomiła Ministerstwo Spraw Ża- 
granicznych, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych zarządził morską blo 
kade wybrzeża Korei z natychmia- 
stowym jej działaniem. 

Jak to wynika z noty, Stany Zied- 
noczone znówu usiłują wykorzystać 
autorytet ONZ dla swej imperiali- 
stycznej polityki. 

Już w oświadczeniu z dnia 29 czer 
wca rb. Rząd Polski jasno określił 
swoje stanowisko wobec tzw. 
chwał Rady Bezpieczeństwa w spra 
wie koreańskiej, które nie są ni- 
czym innym, jak nie wiążącym po 
am EE e 7 1 A ANA MA A TE Z ZA 


Mionowanie ministra oświaty 


i wiceministra spraw zagranicznych 

WARSZAWA (PAP) — Minister 
oświaty dr Stanisław Skrzeszewski 
ustąpił 2 zajmowanego stanowiska. 

Na wniosek Prezesa Rady Mini- 
strów Prezydent RP mianował dr 
Stanisława Skrzeszowskiego wicemi- 
pisttem spraw zagranieznych. 

Na wniosek Prezesa Rady Mini- 
strów Prezydent RP mianował mini 
strem oświaty Witolda Jarosińskie- 
go. 


aei 


glądem 6 członków Narodów Zjed= 
noczonych. Nadawanie im charak- 
teru obowiązujących decyzji Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, stanowi złama- 
nie Karty i niendołną próbę uspra- 
wieułiwienia wobec opinii świata sa- 
mowolnej i agresywnej polityki Sta 
nów Zjednoczonych, skierowanej 
przeciwko Ludowo . Demokratycz= 
nej Republice Koreańskiej. 

Decyzja o blokadzie wybrzeża Ko 
rei potwierdza w pełni ocenę rządu 
polskiego. Decyzja ta stanowi wy- 
rażne przyznanie się rządu Stanów 
Zjednoczonych do. akcji agresywnej 
i jest nowym aktem napastniczym 
w wojnie Stanów Zjednoczonych 
przeciw narodowi  korcańskiemu. 
Przez ogłoszenie blokady wybrzeża 
morskiego Korei rząd Stanów Zjed- 
noczonych przyznał się — wbrew 
dotychczasowym twierdzeniom, jako 
by. działał w interesie narodu Kore- 
ańskiego, a nawet pokoju — do te=, 
go, że narzucił stan wojny między 
Stanami Zjednoczonymi a narodem. 
koreańskim, walczącym © swą nie- 
podległość, wolność i zjednoczenie, 

Dila tej swojej zaczepnej akcji 
rząd Stanów Zjednoczonych chciał- 
by obecnie uzyskać sankcje miłują- 
cych pokój narodów i rządów, noty= 
fikując zaś fakt blokady, pragnie 
jej uznania. 

Nie ulega wątpliwości, że blokada 
ta ma również na celu opanowanie 
całego obszaru morskiego dokoła pół 


oyspu Korei przez flote amerykań- | saumu meua 


ską, zmierzając w ten sposób do u- 
niemożliwienia dostaw i godząc tym 
samym w ludność cywilną, jej zdro- 
wie i życie. 

Rzecz jasna, że Rząd Polski takiej 
akcji, sprzecznej z zasadami prawa 
i Karty Narodów Zjednoczonych 6- 
raz z dążeniem do pokojawej współ 
pracy międzynarodowej, do wiadomo 
ści przyjąć nie może, Akcja ta bo- 
wiem. w przeciwieństwie do teo, 
o czym mówi nota ambasady. nie 
bedzie służyła przywróceniu pokoju, 
lecz zwiększy ofiary, jakie ponosić 
musi naród koreański w swojej wał 
ce o wolność. 

Rząd Polski, podobnie jak inne de 
imokratyczne rządy, akcję tę uważa 
za niesprowokowany atak i bezpraw 
ną interwencję i jak najostrzej ją 
potępia. 


Wiele uwagi | stracyjnego w 


członków 
Związku Zawodowego Przemysłu 
Włókienniczego i Odzieżowego w 
ZSRR. Pozwólcie mi wyrazić wdzięcz 
ność CRZZ w Polsce oraz. Zarządom 
Głównym Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego i Odzieżowego za go 
ścinne i przyjazne przyjęcie, jakie zgo 
towane zostało w Waszym kraju 
przybyłym deiegatom.i gościom. 

Tow. Bogadajewa, podkreśla na- 
stępnie specyfikę obecnej sytuacj; 
międzynarodowej, która wymaga de- 
eydujacego zwrot w działalności 
Zrzeszenia w kierunku wykorzystania 
wszystkich środków i form walki kla 
sowej dla wzmocnienia jedności rzesz 
pracujących przemysłu wiókiennicze- 
go i odzieżowego. Następnie mówczy- 
ni zwraca uwagę ńa konieczność jesz- 
cze większego uaktywnienia się wszy 
stkich narodów w walce o sprawę po- 
koju. 

— „W całym Związku Radzieckim 
— mtówi delegatka radziecka — z 
ogromnym entuzjazmem przechodzi 
omawianie uchwał Pierwszej Sesji 
Rady Najwyższej ZSRR w sprawiż 
obrony pokoju. W kraju radzieckim 
pd 30 czerwca toczy sie szeroka kam 
pania zbierania podpisów pod Apelem 
Pokoju. Naród radziecki podpisując 
jednomyślnie Apel Sztokholmski wno 
si nowy, ogromny wkład do sprawy 
zachowania pokoju i współpracy ze 
wszystkimi narodami, 

Załogi zakładów przemysłu włó- 
kienniczego i odzieżowego w Związku 
Radzieckim, przejawiają wielką ak- 


(Dalszy ciąg na Str. 2) 


imieniu 


Dziś, dnia 8 bm. o godz. 18 
w Hali Sportowej ZS „Włókniarz” na Widzewie 


w związku z obradami 


Rozszerzonego Komitetu 


-— Administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia 
Zw. Zaw. Przem. Włókienniczego i Odzieżowego 
odbędzie się wielki wiec pod hasłem: 


„Jedność klasy robotniczej całego świata gwarantem pokoju” 


Zaproszenia rozdzielają rady zakładowe 


>= 


N 


Ręce precz 


od Korei! 


— Odrai Nysa wieczystą g 


Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 


(Dalszy ciąg ze str. l-ej) 

I my przepędziliśmy naszych ob= 
szarników — klasa robotnicza wes 
spół z pracującymi chłopami przepę 
dziła przedwojennych, faszystow= 
skich władców. 

Dzięki temu nasze narody bedą 
mogły coraz ściślej ze sobą współ- 
pracować, budując własnymi ręka- 
mi swoją przyszłość i tworzące moc 
= ogniwa światowego frontu poko 
u. 


Naród nasz 18 milionami podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim wyka= 
zał swoją jedność w walce o pokój 
— pod przewodem klasy robof= 
niczej, wykazał swoją wysoką mię- 
dzynarcdową solidarność z siłami po 
koju i postępu na całym świecie, 
wykazał swoją miłość do ostoi po- 
koju i postępu — Związku Radziec= 
kiego. 


coraz mocniej paraliżują przygoto- 
wania wojenne, w śmiertelnym stra 
chu przed narastającymi siłami wal 
ki wyzwoleńczej w koloniach — 
przechodzą imperfaliści od przy- 
gotowań agresji do  bezczelnych 
aktów agresji przeciw Korei, prze” 
ciw Chinom Ludowym. Niewątpli= 
wie ten najnowszy akt agresji ame- 
rykańskiej przyczyni się do tego, że 
jeszcze mocniej zewrą się szeregi o- 
brońców pokoju, — że jeszcze śzyb- 
ciej rosnąć będzie sila obozu poko- 
ju, że narastać będzie walka naro- 
dów o pokój. A 
Niewątpliwie tej sprawie służy 
podpisany dziś przez nas układ. Jest 
on bardzo poważnym wkładem na- 
rodów polskiego i niemieckiego w 
dzieło walki o pokój i bezpieczeń- 
stwo świata, Wzmocni nasze naro- 
dy, wzmocni siły pokoju, potęguje 
naszą energie budownictwa i współ 


rd 


ranicą pokoj 


£ 


Przemówienie Premiera Grotewohla 


Dokończenie ge str. 1) 
cy gospodarczej i kulturalnej więży 
między naszymi narodami. 

My, miłujacy pokój antyfaszyści 
niemieccy uważamy, że nie należy 
dziś spogladać wstecz, lecz naprzód. 
Nadszedł czas, kiedy narody świata 
kapitalistycznego muszą efozumieć, 
że państwa demokratyczne, które 
powstały z woli mas pracujących, 
nie zwalczają się, lecz pomagając 
sobie wzajemnie, prowadzą swe na- 
rody do pokoju, szczęścia i dobro- 
bytu, Tak postępują oba nasze ni- 
rody. Kierują one swój wzrok nā- 
przód ku wielkim. stojącym przed 
nimi zadaniom, jak: budowa pleno- 
wej gospodarki pokojowej, poprawa 
bytu ludności pracującej, pokój w 
Europie į na świecie, R 

„Zgoda buduje — niezgoda rujnu- 
je” w myśl tej zasady rżąd Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 


miec stać bedzie pod znakiem poko- 
ju, poniewaź młodzież naszą pragnie 
pokoju, Wolna młodzież niemiecka 
nie śpiewa już  szowinistycznych 
pieśni hitlerowskiego imperializmu 
o „najazdach na ziemie wschodnie” 
lecz u boku demokratycznej mło" 
dzieży wszystkich krajów świata 
śpiewa: „Nie zna granio i kordo- 
nów pieśni zew“. Zrozumienia i Wò- 
li pokoju młodzieży wszystkich na- 
rodów nie zdołają stłumić kapitali- 
styczne rządy. 
Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej wałezy © przyszłość 
swej młodzieży. opierając swoją por 
lityke zagraniemą na uznaniu 
uchwał poczdamskich, które gwaran 
tują narodowi niemieckiemu prawo 
do jedności narodowej i do sprawie 
dliwego traktatin pokojowego. Nie- 
miecka Republika Demokratyczna 
pozostanie wierna dotychczasowej 


A a Wykazał swoją miłość do wodza | pracy! czuje się Ściśle związany z rządem | polityce pokojowej i zrobi wszystko, 
í f r pokoju na całym świecie — do To-| Niech żyje wieczna przyjaźń na- | Rzeczypospolitej Polskiej. Z brater- | by swoje stosunki z innymi naroda- 
WYCIĘS || De ć> m Stalina. rodu polskiego i niemieckiego! ską życzliwością spogląda niemiec- | mi oprzeć ną zasadach pokojowych. 
Naród nasz codziennym wzmożo- Es lebe die ewige Freundschaft | ka klasa robotnicza na zwycięskie Stworzenie jednolitych i pokój 

.. nym wysiłkiem budownictwa doku- | qep deutschen und polnischen Voel- | wysilki polskiej Klasy robotniczej | miłujących Niemiec  Demokratycz- 


Koreańskiej Armii Ludowej 


(Dokończenie ze str. 1) 


transportów, przeznaczonych dla kra 


mentuje swoją walkę o pokój. Wspa 
niałym przejawem naszej wspólnej 
walki o pokój i oparcia współpracy 


ker! . 
Niech żyją prezydenci naszych na 
rodów: Bolesław Bierut i Wilhelm 


przy budowie socjalizmu w Polsce. 
Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej postawił sobie cel — 


nych stwarza przesłanki, które wiel 
ki wódz Związku Radzieckiego — 
Józef Stalin w swej depeszy skiero- 


OCHOTNICY NAPŁYWAJĄ DO |jów „Paktu Atlantyckiego". „Wall |między narodami na nowych zasa- skt doszczętnie wykorzenić przeklęty | wanej do prezydenta Wilhelma Piec- 
KOREAŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ | Street Journal" potwierdza te wiado | dach — jest dzisiejsza historyczna Piech żyje demokratyczna mło- | nacjonalizm niemiecki, przebudować | ka i do mnie w chwili powstania 
PEKIN (PAP). — Z Phenjan dono | mości powołując się na koła urzę= | uroczystość. dzież niemiecka! podstawy gospodarcze i spoleczne | Niemieckiej Republiki Demokratycz 


szą, że z dniem każdym wzrasta licz 
ba młodych patriotów, którzy zgła- 
azają się dobrowolnie do wojska, by 
wałczyć na froncie przeciwko wro- 
gom ojczyzny o uzyskanie całkowi- 
tej niepodległości i jedności Korel, 
Tysiące zgłoszeń napłynęły m, in. do 
rządu od młodzieży robotniczej i 
chłopskiej oraz studentów północnej 
części republiki. Również młodzież 
z terenów ostatnio wyzwolonych 
zgłasza gotowość walki w szeregach 
Armii Ludowej i organizuje pospo- 
lite ruszenie. 


dowe. Wędług „Wall Street Journal" 
w kołach tych oświadczono, że podą 
ne przez prasę informacje w sprawie 
skierowania dostaw broni na Daleki 
Wschód zamiast Europy — odpowia 
dają prawdzie. 


Równocześnie w innym punkcie 
świata — w Korci — imperialistycz 
na prowokacja amerykańska dema- 
skuje bez reszty rozwydrzonych pod 
żegaczy wojennych. Przerażeni roz 
wojem potężnych sił pokoju, które 


Niech żyje nadzicja ludzkości, o- 
stoja pokoju — Związek Radziecki! 

Niech żyje wódz pokoju, przyja- 
ciel naszych narodów, pogromca fa- 
szyzmu, wódz postępu — Towarzysz 
Stalin. 


Naród chiński jest zdecydowany 


dokonać całkowitego wyzwolenia Formozy 


„PEKIN (PAP) — Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, minister spraw za 


Bezpieczeństwa w dniu 27 czerwca 
wskutek podjudzenia i machinacji rzą 


walona pod nieobecność dwóch sta- 
tych członków Rady Bezpieczeństwa 


Niemiec w duchu pokoju i demo- 
kracji oraz uczynić wszystko, by 0- 
siągnąć duchowe odrodzenie narodu 
niemieckiego. Te pełne osiagnięć po 
c nania znalazły oddźwięk wśród 
wszystkich. postępowych i miłują 
cych pokój ludzi sprawiły, że natódy 
wyciągneły do nas przyjazną dłoń, 
Do narodów, które w Walce naszej © 
demokr.cję i postęp dodały nam 
otuchy. nałeży także naród polski, 
nie bacząc na ogromne cierpienia, 
jakich doznał pod jarzmem hitle- 
rowskiego faszyzmu. W walce o pó- 
kój kroczy Niemiecka Republika 


nej. tak określa: 

„Utworzenie pokój miłującej 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej jest zwrotnym punktem 
w dziejach Europy. Nie ulega 
wątpliwości, że istnienie demo- 
kratycznych i pokój miłujących 
Niemiec obok istnienia miłujące- 
go pokój Związku Radzieckiego 
wyklucza możliwość nowych wo- 
jen w Europie, kładzie kres prze- 
iewom krwi w Europie i unie- 
możliwią ujarzmienie krajów eu- 
asie przez  imperialistów 
S y $ 


BROŃ AMERYKAŃSKA NA DA ARIA ADA 1) A ` skińskiej Republiki Ludowej i| Demokratyczna w jednym szeregu i dalej: 
ś =- | granicznych Chińskiej Republiki La- | du Stanów Zjednoczonych, a wzywa-| mz Chińskiej Republiki, tt A] TSW , ESR 3 A 
LEKI WSCHÓD. — ZAMIAST DLA | dowej — Czou Enelai gó E w iion erp J ONZ da uaaiatonia wła | ZSRR — i jest w sposób oczywisty, | z Rzeczpospolitą Polską i Innymi SME podwaliny Jedno 
KRAJÓW „PAKTU ATLANTYC-|dniù 6 lipca następujące ważne|dzom południowo - koreańskim po-|Ņozbawiona mocy prawnej. krajami demokracji ludowej u boku litych, demokratycznych i miłu- 
KIEGO" oświadczenie sekretarzowi generalne- | mocy, stanowi poparcie zbrojnej agre| Formoza jest nieodłączną częścią Związku Radzieckiego, uaszego Przy ISo ROSENIN dokoni: 


, WASZYNGTON (PAP). — W pra- 
sie amerykańskiej ukazały się wia- 


mu ONZ Trygve Lie z prośbą o za- 
komunikowanie go wszystkim człon= 


domości, że na Daleki Wschód skie- | kom Rady Bezpieczeństwa: 


rowana będzie broń pochodząca z | 


— Rezolucja uchwaloną przez Radę | 


sji Stanów Zjednoczonych oraz inge- 

rencję w wewnętrzne sprawy Korei i 

pogwałcenie pokoju światowego. 
Rezolucja ta została poza tym uch- 


Wrogowie pokoju przy pracy 


terytorium Chin. Jest to nie tylko 
fakt historyczny, uznany przez caly 
świat, lecz zostało to również po- 
twierdzone przez deklarację, ogłoszo 
ną w Kairze i przez układy poczdam 
skie oraz wypływa z faktycznej sytua 
cji, wynikłej z kapitulacji Japonii. 
Przez zachowanie milczenia wobec 
tego faktu jawnej agresji ze strony 


wódcy i przyjacieła. 90 próc. wszyst 
kich Niemców w Niemieckiej Repu- 
blice Demc ratycznej — meżczyzn, 
kobiet i młodzieży podpisało już 
Sztokholmski Apel Pokoju, potępia- 
jący użycie broni atomowej. Komi- 
tety pokoju, masowe demokratyczne 
organizacie niemieckich rzesz pracu 
jących, organizacje Narodowego 


Frontu Niemieckie Republiki De- 


cie zarazem dla całej Europy 

wielkiego dzieła, zapewniając jej 

trwały pokój“. z 

Wierny słowom naszego drogiego 
przyjaciela Stalina — rząd Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
będzie walczył ze wszystkich sił e 
jednolite, demokratyczne i miłujące 
pokój Niemcy. 

Zasadniczym warunkiem pokoju 


; rz Stanów Zjednoczonych, Rada Z = PE rji ślę : h żę: 
Ni p s 2-46 rządu Stanów Zjedn ) Iny | mokratycznej potrafiły zjednoczyć |iest również przyjaźń między Niem- 
iecna rowoka f b k k h g Bezpieczeństwa i sekretarz generalny | |znosć niemiecką w potężnym |cami a Rzeczpospolitą Polską. Gra- 
Walk F p cja ta pi antow rze omyc rdd CUQOW | ox Z, zignorowali swój obowiązek, | froncie obrońców pókóju. ©  |nica ma Odrze i Nysie jest granicą 
alka o pokój, toczona skutecznie | wyniku ezego niektórzy spośród ze- | go przeciw profanacji kościoła przez Wobec powyższego w imieniu Cen-| Ponad 700 tys. młodzieży z ca*|pokoju, ponieważ pokój między na- 


przez naród polski w szeregach świą 
towego obozu pokoju, przeszkadza 
ogromnie zaprzysiężonym wrogom lu 
du — podżewaczom wojennym oraz 
ich pomocnikom i lokajom. 
Wspaniały przebieg akcji pokoju, 
złożenie przez 18 milionów Polaków 


branych, a zwłaszcza sporo dzieci, od 
niosło obrażenia cielesne, 

W ściskfi wiełu widzom „cudowne 
go zjawiska” ulotniły się z kieszeni 
portfele i zegarki, a oburzone okrzy- 
ki okradzionych, mieszały się z krzy= 
kiem dzieci, które zostały nieopatrz- 
nie wciaznięte w tlum przez swe lek- 


rzekome „cudy”, zebrane dewotki ro- 
zeszły się do domów. ~- 
Organa Milicji Obywatelskiej aresz 
towaly kilku osobników, przychwyco- 
nych przez uczestników na goracym 
uczynku usiłowania kradzieży. 
Rzecz prosta, że świadoma klasa 
robotnicza Łodzi wyciągnie właściwe 


tralnego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej oświadczam, co na 
stępuje: 

Nie bacząc na jakiekolwiek 
bądź posunięcia wojskowe ze 
strony Stanów Zjednoczonych, 
zmierzających do przeciwstawie- 
nia się wyzwoleniu Formozy, na 


łych Niemiec dało podczas Zielo- 
nych Świąt w Berlinie dowód naj- 
pełniejszego zrozumienia znaczenia 
pokoju, opowiedzień się oni zdecy- 
dowanie za pokojem i wykazali nie- 
ułomną wolę walki przeciwko pod- 
żegaczom wojennym, Około 2 i pół 
miliona młodych pionierów odnzuci- 
szaleńczą, 


szymi narodami jest warunkiem po- 
koju w Europie. W myśl planu a= 
merykańskich  podżegaczy Wojen- 
nych granica polsko-niemiecka mia- 
łaby być wieczną kością niezgody 
pomiędzy obu narodami. W ten spo 
sób chcieliby oni podjudzać jeden 
naród przeciwko drugiemu i mie- 


podpisów pod Apelem Sztokholm- | komyślne matki. wnioski z wczorajszej prowokacji i ród chiński jest stanowczo i nie-|ł?o już  demoralieującą, szać się w wewnętrzne sprawy in- 
skim, zobowiązania podjęte w ramach| Dopiero po odczytaniu wobec ttu- | i skutecznie przepędzi z ulic i domów odwołainie zdecydowany  bez-| hitlerowską ideologię przemocy, wy nych narodów, tak jak czynią to, 
Czynu Lipcowego i ich codzienna rea- | MU przez jednego z księży oświad- | naszego miasta bezecnych „fabrykan- względnie tego wyzwolenia doko- znając zasady prawdziwie ludzkiego | dokonując agresji w Korei w dąże- 
lizacja — stanowią ogromny cios dla | 0703 Kurii Biskupiej, występujące- | tów cudów“. naé. myślenia i działania. Przyszłość Niejniu do rozpętania nowych wojen, 


wrogów Polski Ludowej i polskiego 
narodu. 


„ Wrogowie ludu, rozbiej i odosob= 
nieni od narodu, w trakcie rozwijania 
się zwycięskiej kampanii pokojowej 
w naszym kraju, usiłują obeenie od- 
zyskać łaski u swych mocodawców, 
organizując serię rzekomych „cudów* 
aby wzorem zeszłorocznego, zdema- 
skowanego już i przez Episkopat „cu 
du lubelskiego", wprowadzić zamie- 
szanie w szeregi mas pracujących, 
odrywając je od pracy nad utrwale- 
niem pokoju i dobrobytu w naszym 
kraju. s 

To oni właśnie, wywłaszczeni ob. 
sząrnicy i fabrykanci, bogacze wiej- 
scy, bezpośrednio płatni agenci impe- 
rializmu anglosaskiego, występujący 
jako „Świadkowie Jehowy“ lub jako 
uczestnicy rozmaitych siatek szpie- 
gowskich, reakcyjne elementy spo- 
śród kleru, a obok nich zwykłe ele- 
mienty przestępcze — próbują w ostat 


Włókniarze i odzieżowcy całego Świata 


wzmogą wysiłki w walce o swoje prawa i o pokój 
Drugi dzień obrad Konferencji Komitetu Administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia 


Życzymy dalszych osiągnięć pol-| torów jedności robotniczej, demasko- 


(Dokończenie ze str. 1) 
tywność w zbieraniu podpisów. Na- 
sze włókniarki i włókniarze, kładąc 
podpisy pod Apelem Sztokholmskim, 
przyjmują na siebie nowe, socjalisty- 
czne zobowiązania przedterminowego 
wykonania planu rocznego, pragnąc 
gorąco swoją ofiarną pracą budo- 
wać potęgę naszej vmiłowanej Ojczy 
zny. 

Każdy pracujący w Związku Radzie 
ekim broni wielkich zdobyczy, jakie 
dała Wielka Rewolucja Październiko» 


skiej klasie robotniczej w dziele reali 
zacji Planu 6-letniego, stanowiącego 
jedną z głównych dźwigni prowadzą- 
cych do podniesienia poziomu życio- 
wego narodu polskiego“ 

W dalszym ciągu swego przemówie 
nia — tow. Dogadajewa — poddaje 
krytycznej analizie działalność Zrze- 
szenia i wysuwa szereg wniosków i 
propozycji, co do dalszej jego działał 
ności. Między innymi mówi: 

„My jeszcze w całej pełni nie wyko 


wanie utworzonej przez nich żółtej 
międzynarodówki i  międzynarodo- 
wych sekretariatów branżowych. 
Następnie tow. Dogadajewa mówi 
a udziale włókniarzy w ruchu obroń= 
ców pokoju, podkreślając wagę dzia- 
łalności komitetów obrońców pokoju 
w poszczególnych przedsiębiorstwach 
i instytucjach oraz wagę przygoto- 
wań do (0 światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 
, Delegatka radziecka kończy swoje 


prse podsumował general- 
ny Sekretarz Zrzeszenia, tow. 
RURSKI. 

Mówca stwierdził, że dyskutanci 
występowali z konkretnymi wnioska- 
mi, zmierzającymi do wzmocnienia i 
rozszerzenia działalności Zrzeszenia. 
Szczególnie podziękował tow. Rodri- 
gues'ówi,, przedstawicielowi włóknia» 
rzy i odzieżowców z Urugwaju i 
wniósł szereg propozycji, zmierzają 
cych do usprawnienia działalności 
Komitetu Administracyjnego. 


My w tym udziału brać nie będzie- 
my. Chcemy wreszcie spokoju i po 
koju, ponieważ pokoju wymaga na- 
sze dzieło odbudowy. 

W związku z podpisaniem umowy 
o wytyczeniu granicy pozdrawiam 
oba nasze narody. Umowa ta jest 
ostatecznym przekreśieniem naszej 
przeszłości i otwiera epokę przyjażź- 
ni między obu naszymi narodami. 

Porozumienia gospodarcze, kultu- 
ralne i polityczne zawarte między 
naszymi rządami w Warszawie, są 
wymownym dowodem tego, że współ 
praca demokratycznych i miłujących 
pokój narodów jest nie tylko wa- 
runkiem szczęścia tych narodów, lecz 
równocześnie wnosi wkład do umoc- 
nienia światowego obozu pokoju. Po 
rozumienia te określają drogę obu 
naszych narodów w przyszłość. Po- 
rozumienia te przyczynią się do tego, 
że w nierozerwalnej przyjażni ze 
Związkiem Radzieckim narody na- 
sze będą jeszcze skuteczniej walczyć 


S $ AA s "AA 5 liwości wiri ówienie: KIET ha również powie- |0 pokój światowy i o szczęście całej 
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podług których rozwija się nasz kraj, 


pokrzyżuje agresywne plany nowej 


gadajewej, Moisescu, Auberta i An- 


Niech żyje przyjaźń między naro- 


łeczeństwie metod reanizowani wa e ; cdżieżowców do walki w obronie ich i p „M > t 
„A fate kz rad) organizowania | stale powodują podnoszenie POZIOMA | zewoótnych praw i interesów, w obro- | wojny, jednocząc swe sily wokół | kera — mówił tow. Burski, — Prag- |dem niemieckim a polskim! 
, pracujących. W okresie powojennym | pie pokoju i swobód demokratycz-| FZZ, Międzynarodowych  Zrzeszeń | nę stwierdzić, że zarówno informacje| Niech żyje przyjaźń z narodami 


W dnia wczorajszym, w godzinach 
popołudniowych, grupa przestępców, 
wypełniając rozkazy swoich reakcyj- 


nastąpiła u nas trzykrotna zniżka 
cen na produkty żywnościowe i wy- 
roby- przemysłowe. 


pych. Jednym z największych bra- 
ków jest to, że Zrzeszenie mało jesz 
cze porusza konkretnych swoistych 


Z% wokół potężnego obozu demokra- 
cji i socjalizmu! ] 
Niech żyje poteżny obóz obrońców 


jak i propozycje przedstawione tutaj 
przez poszczególnych delegatów znaj 
dą wyraz w odpowiedniej rezolucji. 


wielkiego Związku Radzieckiego — 
ostoi pokoju wiatowego! 
Niech żyje przyjacieł wszystkich 
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skiej 21 nastąpił. „cud“, polegający 
ną rzekomym odnowieniu się religij- 
nego obrazu. 


Szalbierze nie ograniczyli się do 
oszukiwania mieszkańców domu, lecz 
wynieśli obraz z mieszkania przed 
pobliski kościół, czyniąc z miejsca 
kultu religijnego teren jarmarcznych 
popisów ze strony szajki szałbierzy 
politycznych i zgrai pospolitych oszu 
stów. 


Wkrótce wokół obrazu, obok ludzi 
szczerze oburzonych tego rodzaju pro 
fanacją terenu kościelnego, poczęli 
gromadzić się mieszkańcy: okolicz- 
nych domów, ciekawi zobaczenia rze- 
komego „cudu“. 


Rzecz prosta, że w ciżbie nie za- 
Prakło kieszonkowców, którzy stosu- 
jąc starą, złodziejską metodę „sztucz 
nego tłoku”, spowodowali ścisk, w 


procent, a w 1950 roku następuje dal 
szy, stały wzrost produkcji naszego 
przemysłu. Z roku na rok wzrasta 
budżet ubezpieczeń socjalnych Związ 
ku Zawodowego Włókniarzy i Odzie- 
żowców. W 1950 roku Państwo asyg- 
nowało ną cele ubezpieczeń socjal- 
nych na obydwa nasze Związki Zawo 
dowe sume około 170 milionów rubli. 
Te środki ida na wypłatę pensji, za- 
siłków chorobowych, na utrzymanie 
wielu domów wypoczynkowych i sā- 
natoriów. Poważne sumy wydatkuje 
się na organizacje wczasów i ieczenie 
sanatoryjne robotników i pracowni- 
ków umysłowych oraz na opiekę nad 
dzieckiem, 

Wielkie sukcesy osiągnęły kraje 
demokracji ludowej. Towarzysze obe- 
cni na posiedzeniu Komitetu Admini- 
stracyjnego widza osiagniecia Polski 
Ludowej. 


przeciw przygotowaniom do wojny. 

Specjalną uwagę należy poświęcić 
rozszerzeniu į wzmożeniu współpra- 
cy Międzynarodowego Zrzeszenia ze 
Związkami Branżowymi tych krajów, 
w których Centrale Krajowe nie 
wchodzą do ŚFZZ. Obowiązkiem na- 
szego Zrzeszenia jest udziełenie po- 
jarcia tym Związkom w ich walce o 
prawa ekonomiczne i polityczne, prze 
prowadzanie wspólnych wystąpień w 
obronie pokoju, przeciw nadzwyczaj- 
nym ustawom antyrobotniczym, prze- 
ciw akcjom rozbijackim reakcyjnego 
kierownictwa krajowych zrzeszeń za- 
wodowych. i 

W tej chwili imperialiści puszczają 
w ruch cały swój aparat płatnych 
agentów, by rozbijali jedność klasy 
robotniczej. Dlatego też zadaniem na 
szego zrzeszenia jest stałe demasko- 
wanie rozłamowców 2 obozu prawi- 
cowych socjalistów oraz dezorganiza- 


mi oklaskami i okrzykami na cześć 
Związku Radzieckiego i Wodza Pro- 
letariatu całego świata Towarzyszą 
Stalina! 4 

W dalszym ciągu dyskysji zabie- 
rali głos następujący delegaci; DA- 
NIEL ANKIER, (Francja), KAROL 
DOBRENTEI (Węgry), JOHANN- 
SEN (Szwecja), DAGMAR HAUG- 
SETH (Norwegia), KODICEK (Au- 
stra), SALMINEN (Finlandia), SA- 
VIO (Włochy), MOISESCU (Rumu- 
nia) i SCHENNER (Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna). 

Na konferencje przybyła delegacja 
ZPO „Wólczanka* z Łodzi i tow. 
Kaczmarkiewicz w imieniu łódzkich 
odzieżowców przywitała delegatów i 
wręczyła kwiaty prezydium. 

Odczytano telegramy pozdrawiają- 
ce konferencje od robotników bułgar 
skich i duńskich. 


żywotne interesy 
swobody demokra- 


wadzić walkę a 
klasy robotniczej, 
tyczne i pokój”. 

W zakończeniu swego przemówie- 
ńia tow. Burski zwraca uwagę na rea 
lizację wytycznych Światowej Federa 
cji Związków Zawodowych. dotyczą- 
cych sprawy obrony pokoju, walki z 
agenturami  imperialistycznymi, z 
przywódcami żółtej międzynarodówki, 
titowskimi sprzedawczykami i rozbi- 
jaczami jedności robotniczej oraz na 
walkę o zatrudnienie i niesienie po- 
mocy bezrobotnym włókniarzom 1 
odzieżowcom w krajach kapitalistycz 
nych i kolonialnych. 

Delegaci przyjęli oklaskami prze- 
mówienie tow. Burskiego i postanowi 
li zebrać się w dniu dzisiejszym, aby 
przedyskutować projekt rezolucji, 
który opracowała komisja, wyłoniona 
spośród delegatów. 


podpisali Apel Pokoju 

WARSZAWA (PAP) — Jak do- 
wiaduje się Polska Agencja Praso- 
wa już po zakończeniu ogólnokrajo= 
wej akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokhoólmskim Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju, oprócz 
sześciu biskupów, których nazwiska 
podano w poprzednim komunikacie 
prasowym, dodatkowo podpisali 
Apel Sztokholhmski pozostali człon- 
kowie polskiego Episkopatu z kar- 
dynałem Sapiehą na czele. 


Pierwszy numer czasopisma 


„Nowa Korea* 


MOSKWA (PAP) — W Phenjanie 
ukazał się w języku rosyjskim I numer 
czasopisma „Nowa Kores*. 
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Helena Kedrak 
Sekretarz KŁ PZPR 


Kobiety łódzkie podejmują Czyn Lipcowy 


Szóstą rocznicę Maniiestu 
PKWN obchodzić będziemy w 
pierwszym roku Planu 6-letnie' 
go, planu budowy fundamentów 
socjalizmu. 


Polska Ludowa znosząc pozo- 
stałości kapitalistycznego ustro- 
ju, zlikwidowała odwieczne poli 
tyczne i prawne tpośledzenie ko 
biety. Plan 6'letni przez potężny 
wzrost sił wytwórczych kraju, 
dwu i półkrotne zwiększenie 
produkcji przemysłowej, olbrzy 
mie roboty inwestycyjne i budo- 
wlane stworzy nieznane przed 
tem w Polsce możliwości jesz- 
cze wydatniejszego udziału kó 
biet w produkcji i otworzy kobie 
cie doste do nowych, wysoko 
kwalifikowanych zawodów i umo 
zliwi jej pelny udział w życiu 
gospodarczym, politycznym i kul 
turalnyfm. 

W przede dniu obchodu roczni 
cy Manifestu PKWN, cała klasa 
robotnicza Polski staneta- do Czy 
nu Lipcowego, aby wyrazić swą 
miłość do Polski Ludowej, swą 
troskę 6 wykonanie planów pro 
dukcyjnych. 

Kobiety łódzkie przystąpiły z 
całym zapałem do organizowa” 
nia brygad najwyższej jakości i 
wzorowej pracy. 


Tegortczny obchód Święta bę 
dzie wielką. mobilizacją kobiet: 
pracujących Łodzi. Swą nieustę- 
pliwa walką z działalnością wro 
ga klasowego, będą one rozwija 
ły i pogiębiały wyższy typ socja 
fisty cznego współzaw odnictwa 
pracy, jakimi jk brygady najwyż 
szej jakości i wzorowe] pracy, 
które postanawiają ' produkować 
towar najwyższej jakości i prze 
kraczać codziennie swe bazy a- 
kordowę. 


Wzorowa brygada pracy dba 
o konserwację swych maszyn, 
nię opuszcza dni pracyi nie 
spóźnia się. Poza tym dba ona 
o kulturę miejsca pracy, podno 
sząc ciągłe kwalifikacje zawodo 
we swych członków. Brygadę 
wzorowej pracy winna cecho - 
wać czujność rewolucyjna na 
odcinku szkodnictwa gospodar” 
czego. Przez swe codzienne, pio 
nierskie poczynania, wprowadza 
ona do naszych fabryk prawdzi 
wy ład socjalistyczny. 


Trzeba, aby nasze aktywistki 
przy organizowaniu -brygad naj 
wyższej i jakości i wzorowej pra 


cy uruchomiły wreszcie komite 
ty współzawodnietwa pracy, 
aby nowy wyższy typ współ: 
zawodnictwa został ujęty organi 
zacyjnie, otoczony opieką i był 
systematycznie kontrolowany 
przez te komitety, 

„Doszkalanie zawodowe i po- 
moc wspóltowarzyszotn pracy, 
zapoczątkowane w akcji Dni Sta 
lifowskich, winny być podjęte 
z całą energia, aby w drugim pół 
róczu nie było już robotnic nie 


wykonywających baz akordo- 
wych. 
Trzeba, aby każda uspołecz” 


niona, dobra prządka i tkaczka 
podjela się w Czynie Łipcowym 
douczyć dwie wspóltowarzyszki 
pracy i dbać o to, aby wykonywa 
ły i przekraczały swe bazy akor 
dowe, 

Musimy także z większą: niż 
dotąd _ śmiałością rozwijać 
ruch wiełowarsziatowców, wał” 
czyć-o sprawną organizację pra 
cy, gdyż tylko doskonały styl |, 
naszej pracy zagwarantuje nam 
wykonanie zadań Planu ONET 
niego. 

Zwracamy się do a ak: 
tywistek, nagrodzonych dyploma 
mi uznania, za walkęo kulturę 
miejsca pracy, aby w Czynie Lip 
cowyim przystąpiły do dalszej 
działalności na tym odcinku į po 
ciagnęły swym przykładem in 
ne zakłady naszego miasta, 

W ramach Czynu Lipcowego 
kobiety łódzkie wezmą również 
udział w ekipach żniwnych, któ 
re przyczynią się do szybkiego 
zbioru zbóż, Śpięsząc z pomocą 

naszej wsi, kroczącej nieza 
chwianie pod kierownictwem 
klasy robotniczej do socjalistycz 
nej przebudowy swojej gospo- 
darki. 

W Gzynie Lipcowym otoczy- 
my opieką placówki socjalne, a 
w szczególności punkty kolonij 
ne. 


Nasza praca, pełna wiary w 
przyszłość, codziennie wzbogaca 
jaca Polskę Ludową, podnosząca 

ogólny dobrobyt mas, dźwigają 
aż na wyższy poziom kulturalny 
nasz kraj — niech bedzie odpo- 
wiedzia i ostrzeżeniem dla reak 
cy jnych wiefrzycieli, którzy ža- 
przedali się za dolary imperiali 


O MM 


stom i zdradzają dla osobistych 
zysków własną Ojczyznę. 
Niechaj również fabrykanci 
„cudów“, liczący ma rzekomą 
ciemnotę kobiety: zapamiętają 
sobie. że ich niecna robota be- 
dzie obrócona w niwecz przez 
postawę świadomego człowieka. 
Nie nie możę nam przeszkodzić 


w zwycięskim marszu do socja” 
lizmu. Potwierdzeniem teto bę: 
dzię wykonanie Czynu Lipcowe- 
go przez świadomą kobietę, któ 
ra dobrze zrozumiała, co za- 
wdziecza władzy ludowej. 
Niechaj naszą odpowiedzią na 
reakcyjna plotke, będzie wzmożo 
ny udział w Ezynie Lipcowym! 


Zofia Paitorowa 
Przewodnicząca DRN Łódź-Północ 


Stoją przed nami wielkie możliwości 


Rola i zadania kobiet w radach narodowych 


Ujednoticenie władzy terenowej 
ma na celu ostateczną likwidację 
pozostałości minionego okresu wy 
zysku, okresu, kiedy to warłość 
człowieka określaną była przez 
jego stan posiadania. 

Pamiętamy wszyscy, że w latach 
międzywojennych wygląd naszego 
miasta i warunki w nim nie cieszyły 
się najlepszą opinia wśród mieszkań 
ców innych miast polskich. Składało 
się na to wiele przyczyn, lecz najważ 
riejszą z nich było to, że o budowie 
i urządzeniach miejskich decydowali 
tv kapitaliści, myślący jedynie o Zy- 
sku, Całe dzielnice naszego miasta 
mają wąskie, ponure ulice, o stłoczo* 
nych qsto. domach, nie posiadają- 
cych żadnych wygód. Wymagania 
zdrowotności, nie mówiąc juź o. kul- 
turze i estetyce, były tutaj całkowi- 
cie. pominięte, placówki socjalne, jak 
świetlice, żłobki, szpitale, prawie nie 
istniały. 


Z powodu tych warunków najbar- 
dziej cierpiała kobieta pracująca, 
Dzieci jej w ciągu całego dnia po- 
zbawione były opieki i najczęściej 


wychowywała je ulica. Dlatego też 
panowała duża śmiertelność wśród 
dzieci, szerzyła się demoralizacja 


wśród młodzieży, uwidaczniająca się 
w nałogowym używaniu alkoholu i w 
bójkach ulicznych. 

Czasy te mingły bezpowrotnie, ale 
nie minęły bez śladu. Wiele pozosta- 
ło nam do zrobienia, by bez reszty 
zlikwidować spuściznę kapitalistycz= 
ną; 

Rząd Ludowy dał kobiecie równe 
yrawo z mężczyzną dð nauki, pracy 
i otworzył szeroki dostęp dó wszyst- 
kich stanowisk państwowych oraz 
społecznych. czyni wszystko, by žy- 
cie nasze stawało się coraz lżejsze. 

Jesteśmy Świadkami tego, że nie- 
mal z każdym dniem przybywa żłob- 
ków, fzedszkoli, świetlic dziecię- 


Zniwa rozpoczęte! 
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ob, Wacława Woźniak brygadzistka żniwnej brygady kobiecej w P. G. R. 
Nakielnica w pow. łódzkim. 


cych, zakładów zbiorowego żywienia, 
dogodnych placówek uspołecznione- 
go handlu itp. 

W 6-letnim Planie gospodarczym, 
Rząd nasz zrealizuje budowę dużych 
pralni, łaźni itp, Czy świadomość te- 
go Winna nam wystarczyć — abso- 
lutnie niel Ażeby życie stawało się 
dla nas coraz łatwiejsze, musimy sa- 
me jeszcze włożyć wiele wysiłku. 


Rady narodowe, które stały się or- 
ganem jednolitej władzy terenowej 
dają całej klasie robotniczej, a w 
szczególności kobiecie, szerokie moż- 
liwości poprawienia warunków życio 
wych. Stawia to szczególńie poważ- 
ne zadania przed kobietami —człon= 
kami rad narodowych różnych szcze- 
bli. 

Zadaniem członkiń DRN jest mobir 
lizowanie szerokich mas kobiecych 
do współudziału w rządzeniu Pañ- 
stwem, jak również uświadamianie, 


Bowie organizacje 


Koła fabryczne Ligi Kobiet przy pracy 


Koło Ligi Kobiet ZPW Nr 6 roz- | 
wija się pomyślnie. Przewodniczącą 
jest tów. Siekacz. Zebrania odbywa- 
ją się regułarnie. Przedstawicielki 
LR bywają wszędzie: na naradzie 
technicznej, na odprawie dla braka 
rek — oddychają życiem każdego 
oddziału i zmają każdą robotnicę. 
Aktyw ligowy liczy 54 przodownie. 
społecznych, które doskonale zdały 
egzamin podczas akcji pokoju, przy 
wyjaśnianiu ustawy o dyscyplinie 
pracy. Wszędzie i zawsze znajdują 
sposobność do pogłębienia uświado 
mienią kobiet, Przewodnicząca koła 
interesuje się, jak rozdzielane są po 
żŻyczki z kasy samopomocowej i 
wspólnie z komisją kobiecą kontro 
luje działalność żłobka i przedszko 
la, oraz roztacza troskliwą opiekę 
nad cieżarnymi kobietami. Na czoło 
aktywu wysunęły się tow. tow.: 
Wiśniewsica, Misiewiez, -Studzianna, 
Michałowska, Rudzińska i Pietrzyk, 
które uczestniczą także w akcji łącz 
ności miasta ze wsią. 


Matka I dziecko pod troskliwa opieką 


socjalne w PZPW w Zgierzu 


Urządzenia 


Przed wojną w licznych fabrycz- 
kach przemysłu wełnianego w Zgie- 
rzu szczególnie uciążliwa była praca 
kobiet, Dzieci pozostawiać musiano w 
domu bez opieki. 
się z nimi dzieje była ustawiczna u- 
dręką. Podczas pracy nie można by 
ło do nich | WYJŚĆ, gdy więc nadcho- 
drził upragniony „fajrant', miemy= 
te, pokryte przędzą robotnice gorącz 
kowo śpieszyły do domu, do bawią= 
cych się u „dobrej“ sąsiadki lub po 
prostu w tynszłoku pociech, 

W 1945 roku fabryczki te zostały 
skómasowane w jeden wielki kombi 
nat, zwany dziś Państwowymi Za- 
kładami Przemysłu Wełnianego im, 
Jarosława Dabrowskiego. Pięć lat 
produkują one już dla Polski Ludo- 
wej, Zysk z wytworzonych milio- 
nów metrów tkanin przestał służyć 
jednostkom, stał się własnością O- 
gółbu. i 

Stańmy w godzinach poludnio- 
wych obok bramy i przyjrzyjmy się 
wychodzącym. Porównajmy obecne 
zachowanie się opuszczających fabry 
kę kobiet z owym nerwowym pośpie 
chem. jaki je cechówał dawniej np. 
za czasów pana Borsta, 

Dziś idą one spokojnie, trzymając 
za rączkę lub niosąc czyste, pyzate, 
uśmiechnięte dzieci, Inne znów, ma- 
jące starsze dzieci, dążą do sklepów 
Do zakupy, uważnie oglądają wysta 
wy. Wyglądają schludnie, włosy ich 
nie są już przetkane nićmi baweł- 
ny, dlonie i twarze są czyste. 

Cò wpłynęło na tę zmianę? 

zajrzyjmy do fabryki, porozme= 


o AE 


Troska 0 to, coj go posiadają 


wiajmy © robotnicami, a otnzyma- 
my wymowną odpowiedź na nasze 
pytanie, 

Otóż PZPW im. Jar. Dabrowskie- 
wzorowo nrządzoną 
łaźnię, z której korzysta po pracy 
kaźda robamieca. W pięknie umządzo 
nym. żłobku ochoczo bawią się dzie- 
ci, nie ma więc Już potrzeby aż tak 
bardzo się śpieszyć. Starsze dzieci 
po. wyjściu ze szkoły udają się do 
Świetlicy dzieci gcei. Przebywają tam 
pod fochową opieką, odrabiają lek- 
cje, bawią się, otrzymują posiłki. 
Matki więc mają czas dla siebie, 


mogą bez zmartwień myśleć o pra- 
cy i dojm, 

Przed laty właścicielowi „nie star 
czyło” na wentylatory, łaźnię, zło- 
bek czy przedszkole. „Nie starczyło” 
mu nawet na wypłacenie robotni= 
com ich ciężko zarobionych pienie- 
dzy. W ola? j je wydać sam, 

Dziś, mimo ogromu zmiszczeń Wo- 
jennych, stać nas już na to. wszyst- 
ko. Już robotnice nie są zaniędbany- 
mi „Wyrobnikami“ lecz pełnymi god 
ności ludźmi pracy, mającymi dość 
czasu dla siebie i swych najbliż- 
szych, 


Przeciwieństwem” koła" LR przy | mi — rozmawiały 


PZPW Nr 6 jest kóło LEK przy 
PZPDz, im. M, Konopnickiej, gdzie 
jak twierdzi, tow. Dobruch, na 280 
członkiń jest 10 przodownie społecz 
nych. Zebrań nie było tu już jed- |? 
nak od dwóch miesięcy. Choć przed 
stawicielki LK biorą udział w nara 
dach wytwórczych, niedostatecznie 
interesują się zagadnieniami ogól- 
nymi, związanymi z pracą zakładu. 
O dy scyplinie pracy — miast rozma 


wiać z raniej świadomymi kobieta- | pokój. 


z uświadomio* 
nym aktywem. 
x AER 

Koło LK, pragnące wydatnie pra 
cować, interesuje się każdym szcze 
gółem swego terenu i współpracuje 
ściśle z organizacją partyjna, radą 
zakładową i komisją kobiecą. 

Dziś, kiedy cały Świat żyje jed- 
nym wielkim zagadnieniem obrony 
pokoju światowego, koła LK winny 
wzmóc swą działalność, aby stanąć 
twardo w szeregach TATE o 
J. 


Przodownice społeczne 
Ligi Kobićt obradują 


W tych dniach odbyła się narada 
| przodownie społecznych Ligi Ko- 
| bież % terenu łódzkich zakładów pra 
cy. Wzięło w niej udział 400 przo- 
downię społecznych, oraz sekretarz 
KŁ PZPR — tow. Helena Kędrak, 
zastępca przewodniczącego Prezy- 
dium RN — tow. Mikolas jezykowa i 
przedstawiciele ORZZ, Referat pt. 
„Nasze zadania w walce o pokój“ — 
wygłosił tow., Zientarski, a o roli 
preodownić społecznych mówiła ob 
Genowefa Jarotowa. 

Delegacje kół LK æ dzielnicy Wi- 
dzew i Bałuty złożyły zobowiązania 
powiększenia ilości członkiń kół LE 
— dla uczczenia Rocznicy Manifestu 
PKWN. Ponadto kobiety z Bałut co- 
bowi azały się wziąć udział w odgru- 
zowaniu Bałut i w akcji żniwnej. 

W dyst kusji wzięły udział 24 przo- 
downice społeczne, które mówiły o 
swej pracy, o walce z plotką na 
swym terenie, a przede wszystkim 
o zobowiązaniach, jakie kobiety z en 
tuzjazmem podejmują dla uczczęnia 

6 Rocznicy Manifestu PKWN. 

Kobiety wznosiły okrzyki na cześć 
towarzysza Stalina, przewodniczące- 


| 
| 


Bo naszej Partii — towarzysza Bie- 
rúta, i na cześć walczącego o swe 
wyzwolenie narodu koreańskiego. 

Dyskusję podsumowała tow. Kę- 
drak, 

Na zakończenie przy burzliwych 
oklaskach przyjęta została rezolucja, 
w której kobiety przyrzekają zwięk 
szyć swe wysiłki dla utrwalenia po- 
koju, wyrażają swą solidarność z na 
rodem koreańskim, Została również 
wysłana depesza do Prezydenta RP 

tow, Bieruta, 


oraz mobilizowanie kobiet do walki 
o utrwalenie pokoju. 

Poprzez rady narodowe mamy moż 
ność decydowania o rozmieszczeniu, 
mających powstać na terenie nasze- 
go miasta placówek Socjalnych. 

Poprzez rady narodowe mamy moż 
ność przeprowadzenia kontroli wszyst 
kich czynników  administracyjnych, 
które czesto jeszcze cechują biurokra 
tyczne narowy. 

Wreszcie, poprzez rady narodowe 

mamy możność tępienia wszelkiego 
rodzaju nadużyć gospodarczych, któ- 
tych skutki cznje najdotkliwiej ko- 
bieta. i 

Poprzez mające w najbliższej pizy 
szłości powstać komitety blokowe -bę 
dziemy mogły dotrzeć do szerokich 
mas kobiecych, stojących dotąd na 
uboczu. 

Poprzez komitety blokowe bedzie- 
my mogły stosować różne formy pra 
cy organizacyjnej wśród kobiet. Przy 

znać należy, że niektóre z członkiń 
DRN wykazują dużą aktywność na 
tym odcinku, dla przykładu należy 
wymienić nazwiska niektórych człon 
kiń DRN, jak: Regina Krystera, Ja- 
dwiga Kosman, Zofia Wasiak. Janina 
Ruta, Olga Cywińska, Helena Gra- 
czyk i inne. Niestety, dotąd jest jesz 
cze znaczny procent członkiń rad na- 
rodowych, które nie zdają sobie spra 
wy z ważności mandatu radnej i nie 
wypełniają swych obowiązków. 


W okresie, kiedy rady narodowe 
stały się organem władzy terenowej, 
nie wolno ani jednej kobiecie w ra- 
dzie traktować swego stanowiska ina 
czej, jak zaszczytne, ale zarazem fru- 
dne zadanie, które zobowiązuje do 
poważnego wysiłku, 


W codziennych naszych poczyna- 
niach pamiętać musimy słowa Wiel- 
kiego Lenina, który mówił: „Nie mo- 
że być mowy o wyzwoleniu kobiety 
spod przywilejów prawnych na ko- 
rzyść mężczyzny bez udziału samych 
kobiet”, 


Czego bræk 


w pracy naszego 
Koło Ligi Kobiet przy C. O. ma 
cpinię” dobrze pracującego. Istotnie, 
zebrania odbywają się reguiarnie, 
kolicznościowe akademie chętnie 
sa urządzane, Zarząd Koła L, K. do- 
kłada starań, aby na zewnątrz 
wszystko wyglądało jak najlepiej. 
Zebrania się zwołuje, ale na ze- 
braniach tych prawie wcale nie *po- 
rusza się zagadnień ZERO AO albie szc i A a oO ee riaa się tażańnieh politycznych. sta sta 


oo Anglosaska kurtuazja fs us mw é u az ja 


... wobec dam z arystokracji 


+.. Wobec kobiet, walczących o pokój 


koła Ligi Kobiet 


rannie usuwając od kobiet „proble- 
my ciężkie”, jak niektórzy określają 
zagadnienia społeczno - polityczne. 


Dyskusje są mało ożywione i jało- 


we. Zupełnie nie mówi się o pracy 
kobiet, jakże- często ofiarnej i wy- 
dajnej. 

Nie widać także poważniejszych 
starań w kierunku wysuwania ko- 
biet na wyższe, kierownicze stano- 
wiska, Na zebraniach Koła LK chęt 
niej rozprawia się o sposobie urzą- 
dzenia okolicznościowej „herbatki“, 
niż nad zagadnieniami aktualno - po- 
iitycznymi czy produkcyjnymi. Dla 
wielu jeszcze kobiet jest najważniej 
sze, żeby herbatka wypadła jak naj- 
lepiej, aby wszystkie „ligówki* przy 
szły i aby były ładnie ubrane. 

A przecież powinnyśmy starać gię, 
aby kobiety nasze rozszerzały żasób 
swoich wiadomości, umiały gabie- 
rać głos, wypówiadać się i zajmo- 
wać zdęcydowane, mocne stanowis- 
ko, ażeby szeptana propaganda nie 
miała do nas dostępu, ażebyśmy nie 
były tym słabym punktem, na który 
hczą wrogowie naszego ustroju, że- 
ky Rząd nasz i Partia miała mocne 
oparcie w naszych szeregach, w u= 
świadomionych zastępach członkiń 
Ligi Kobiet, 


Felicja Andrzejewska 
korespondentka 
„Głosu Robotniczego”, 
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Nad produkcją należy czuwać 


Codzienne głębokie rozpatrywanie wyników 
— rekojmig wykonywania planów 


Centralnym zadaniem, stojącym obecnie przed łódzką organizacją 
partyjna, zadaniem, realizacja którego stanie się prebierzem calo- 


kształtu działalności oddziałowych organizacji 


partyjnych 1 podst. 


organizacji partyjnych, komitetów fabrycznych, komitetów dzielni- 


cowych — jest walka o wykonanie baz 


akordowych (norm) przez 


wszystkich bez wyjątku robotników. Zadanie to może i powinno być 
wypełnione przez organizacje partyjne. 
(Z uchwały H Miejskiej Konferencji partyjnej w Łodzi), 


rzez kilka dni tow. Gustaw Ko- 

złowski, sekretarz oddeiałowej 
organizacii partyjnej, obmyśla? pian 
działania. W tkalńi Zakładów im. 
Marchlewskiego było źle, Wyprodu- 
kowśno o 7 proc. mniej tkanin niż 
przewidywał plan. Tow. Kozłowski 
długo zastanawiał się nad przyczyna 
mi tego niepokojącego zjawiska. 
Czyżby tkacze nie dopisali? 


Załoga tkalni ma przecież za sobą 
poważne osiągniecia, We współza- 
wodniętwie długofalowym wielu tka 
czy przekracza swe zobowiazania 
Zespół młodego tkacza Ireneusza 
Marczyńskiego, który w Czynie Lip- 
cowym  podjał się wykonać 112 
proc. wyrabia stalę po 120 proc. ba- 
wy, tkaczka Helena Gromadzka o- 
siaga 140 proc., Stanisława Trzmiel 
— 149 proc., Feliksa Dudrzawska — 
120 proc, Takich, jak oni, jest w tka] 
mi wiecej. W myślach zastanawiał 
się nad każdym człowiekiem, Janina 
Kowalczyk, Stefan Korkowski, Wła 
dysław Adamus i wielu innych go- 
trzytnuje przyrzeczenia, wykonując 
od 124—133 procent bazy. A jednak 
oddział w całości zawiódł. 


Niedobór i jego przyczyny 


Miesięczna statystyka wykorzysta 
mia parku maszynowego wykazała, 
że niedobór w produkcji powstał na 
skutek nadmiernej ilości postojów. 
W czerwcu tkalnia straciła ponad 7,5 
tys. godzin. 


Już na kilka dni przedtem tow. 
Kozłowski w trakcie rozmowy z ro- 
botnikami usłyszał gorzkie słowa, 
które padły pod adresem oddziału 
przygotowawczego. Dostarczano stam 
tąd przędzę nieregularnie i w niedo 
statecznych ilościach, To hamowało 
produkcję tkalni, 


Upewmił się w tym przekonaniu 
deszcze mocniej, gdy zwiedził ód- 
dział przygotowawczy. Wszyscy tu 
narzekali na gatunek mieszanki, lecz 
nikt nie potrafił dać jasnej odpo- 
wiedzi, dlaczego w innych zakła- 
dach, przy tym samym surowcu, ba- 
my akordowe są wykonalne. 


Zaproszono na rozszerzone - posie- 
dzenie egzekutywy oddziału tkalni 
kierowników i majstrów zaintereso” 
wanych oddziałów. Przyszedł rów- 
nież dyrektor ob, Chodakowski, 


Okazało się, że niedobór powstał 
nie tylko z winy surowca lub niere- 


gularnej dostawy. Jeden z majstrów 
stwierdził, że podczas nocnej zmia- 
ny całkowicie zaniedbuje pracę oko- 
ło 10—15 robotników, Wypełniasa o- 
ni zaledwie po 5 proc. bazy. Niektó- 
rzy „zaszywają” się gdzieś po kątach 
i śpią, 

Są też i inne jeszcze przyczyny. 
Mówił o nich dyrektor produkcji ob. 
Chodakowski, 

W zakładach brak pełnej obsady 
maszynowej. Dlatego poszczególne 
oddziały nie moga dostarczyć na 
czas produkcji Sytuację może ura- 
tować jedynie szersze zastosowanie 
wielowarsztatowców. 

Posiedzenie egzekutywy oddziało- 
wej organizacji partyjnej wniosło 
więle cennvch i słusznych projek- 
tów. Postanowiono zwrócić bacz- 
niejszą uwagę na prace oddziaiu 
przygotowawczego i zabezpieczyć 
terminowe zaopatrzenie tkalni w 
przędzę. Do usprawnienia produkcji 
zobowiązali się zarówno kierownicy 
poszczególnych oddziałów, ja też i 
majstrowie. Podkreślono również ko 
nieczność wprowadzenią społecznej 
kontroli nocnych zmian. 

Mimo wszystko nie można jednak 
przejść nad tym zagadnieniem do 
porządku dziennego. Na pozór wyda 
je się, że egzekutywa wykazała wie- 
le inicjatywy i uczyniła wszystko, 
co leżało w jej mocy, aby podobne 
niedociągnięcia nie powtórzyły się 
w przyszłości. A jednak nie posta- 
wiono kropki nad i. Nie doprowa- 
dzono sprawy do końca, 


Brak analizy 
wykonania baz! 

Nasuwa się bowiem pytanie, dla- 
czego kierownictwo tkalni. egzekuty 
wa oddziałowej organizacii partyj- 
nej i rada zakładowa dopuściły do 
takiego stanu rzeczy. że nie wykona 
no planu? Dlaczego dopiero po mie- 
siącu przystąpiono do rozpatrzenia 
tej sprawy, a nie w pierwszej lub 
drugiej dekadzie czerwca? 

Odpowiedź na to znajdziemy przy 
bliższym przyjrzeniu się dotychcza- 
sowemu systemowi kontroli wyko- 
pania. 


Codziennie po skończonej zmianie 
wpisuje się dokładnie, ile kto wy- 
produkował metrów przędzy lub tka 
nin. Codziennie salowy zbiera Wy- 
kazy i odsyła je do biura planowa- 
nia, Biuro planowania każdego mie- 


siąca pokazać może, w jakim stopniu 
ten lub inny oddział wykonał swój 
plan. 

Ierz na tym sprawa na razie się 
kończy, Ani salowy, ani kierownic- 
twe oddziału. ani też biuro plano- 
wanig oraz czynniki społeczno - po- 
lityczne NIE ANALIZUJĄ CO- 
DZIENNYCH LUB COTYGODNIO- 
WYCH WYNIKÓW PRODUKCYJ- 
NYCH POSZCZEGOLNYCH ZESPO 
ŁÓW 1 POSZCZEGOLNYCH LU- 
DZI. I dlatego zdarza się, że gdy po 
miesiącu stwierdza się niedociągnię= 
cią, wszyscy zastanawiają się gorarz 
kowo — dlaczego tak się stało iza- 
czynają szukać wyjścia z sytuacji. 
Ale wtedy bywa już za późno. Po- 
dobnie było i tym razem. 


Wnioski 


Wmioski wynikające z tych faktów 
są proste. ś 

Zagadnieniem wykonania codzien- 
nych planów produkcyjnych — w 
myśl uchwały FI konferencji partyj- 
sej w Łodzi — muszą stale żyć orga 
nizacje partyjne, Z inicjatywy orga- 
nizacji należy zmienić dotychczasa- 
wy system suchej statystyki i wiać 
wi nią żywą, konkretną bojową i 
klasowa treść, W ślad za obowiązka 
wą rejestracją cyfr winna pójść do- 
kładna analiza przyczyn ewentualne 
go niewykonania planu, analiza pra 
cy poszczególnych oddziałów, zespo- 
łów i ludzi. 


s 


Trzeba umieć dostrzegać poza ko- 
lumnami suchych cvfr — żywych la 
dzi z ich zaletami i wadami. Wów- 
czas tylko można przy pomocy róż- 
nych metod, a zwłaszcza pracy wy- 
chowawczo = politycznej. dokształca= 
nia zawodowego i usprawnień orga- 
nizacyinych osiagnąć wydatnie lepsze 
wyniki. 

Z drugiej strony organizacje par- 
tyjne winny bardziej niż dotąd inte 
resować sie pracami komitetów 
współzawodnictwa, które dotychczas 
żyły czesto w oderwaniu od aktyw- 
nego życia partyjno - politycznego. 


Praca komitetów współzawodnie- 
twa pod politycznym kierownictwem 
organizacji partyjnych. winna stać 
się bardziej eperatywna, utereno- 
wiona į analityczna. Komitety moga 
i powinny stać się prawa reką Par- 
til oraz dyrekcji fabrycznych przy 
zwalczaniu wszelkich przeszkód ha- 
mujących produkcję. Zadania te 
można wykonać pod warunkiem u- 


trzymania codziennego kontaktu z 
załogą, zaś poważnym czynnikiem 
mobiliznjącym winna być m, inn. 


odpowiednia j codzienna propagan- 
da wzrokowa przy pomocy tablic, 
gazetek ściennych. wykresów oraz 
imiennych wykazów przodujących 
tkaczy, prządes í zespołów, o czym 
często, niestety. zapomina się zarów 
no w Zakładach im. Marchlewskiego 
jak i w innych zakładach pracy. 
Jan Adamowski 


ładna niespodzianka 


+ W Nr 27 (z dn. 2. 7. 50 r.) arcybiskupiego organu „Tygodnik Pow- 
szechnyt (wydawca: Kuria Xiążęco - Metropolitalna Krakowska) czytamy 
między innymi. iż, jak się okazało, na uroczystości jubileuszowe przybyło 
do Rzymu także wielu innowierców, „Tego nie przewidziano“ — stwier= 
dza organ. Dlaczęzo, proszę arcybiskupiego wydawnictwa: „nie przewi- 
dziano”2 Należało to przewidywać. Po zacieśnieniu przez Piusa XII ścisłej 
komitywwy ze Światem wojowniczego Islamu, po niedawnym wxrażeniu 
czułych kondolencji ohberpoganinowi japońskiemu, uważającemu się za 
„syna stoca”, Hiro-hito.. Nie jest żadną tajemnicą, że dziś Watrykanowi 
jest bliski każdy „iunowierca”*, Oczywiście, spośród tych wszystkich inno- 
wierców, którzy idą na pasku innowierców amerykańskich: Trumana, 
Achesona itd. Łączy ich z Piusem XII wspólna wiara, nie religijna co 
pratcda, lecz polityczna: wiara w trzecią wojnę i „dobroczynną* polęzę 
bomby atomowej... z, 


(pod butem, imperializmu) 


Z tej samej łączki („Tygodnik Pawszechny* Nr 27, z 2 bm.). Wiado= 
mość: „łudoiezja i Watykan”. Pius XII przyjął na uroczystej audiencji 
„reprezentania dyplomatycznego Indonezji przy Watykanie, _„Reprezen- 
tant" ów wyraził wdzięczność (?) papieżowi za poparcie (?), udzielone In» 
donezji w uzyskaniu niepodległości (2), 

Jak wyględa owa „poparcie, udzielane przez papieża, walczącym 
o. wolność ludom kolonialnym — wiemy, choćby z oficjalnych wypowiedzi 
Watykanu w sprawie wypadków te Korei. Cała sympatia Piusa XII, jest, 
oczywiście, po stronie barbarzyńskich: agresorów amerykańskich i ich ko* 
reańskiego pachołka, zdrajcy Li Syn Mana. Piusowi XII nie przeszkadza 
wcale, że Li Syn Man jest buddystą. Ten ostatni faktycznie na wzór 
„reprezentanta* Indonezji — mógłby złożyć dzięki Watykanowi za to, że 
popiera zdradę, ucisk, wyzysk i niewolę. 


Protektor „niepodległości“ 


E. TAM 


a | 


Rezultaty twórczych wysiłków mózgu i ręki człowieka 


Zamiast stepów — urodzajne pola 


Co ujrzał tow. Henryk Skrzyński w Związku Radzieckim? 


: 


Niezwykle barwnie i interesująco 
opowiada o swych wrażeniach z wy 
cieczki do Związku Radzieckiego 
tow. Henryk Skrzyński, członek za- 
rządu spółdzielni produkcyjnej w 
Andrzejowie, pow. łódzkiego. 

— Największy podziw wzbudził we 
mnie kolchoz im. Krasnyj Pautiło- 
wiec w obwodzie kubańskim. Nie 
dlatego, aby zbiory bywały tam naj- 
większe, aby urządzenia kulturalne 
i socjalne były najokazalsze. Inne 
zwiedzane przez nas kołchozy stały 
pod tym względem lepićcj, Lecz nie 
do uwierzenia, co może zdziałać 
mózg i ręka człowieka. Kołchoz pow 
stał na stepie, gdzie dwadzieścia lat 
temu hulały jeszcze wichry. Dzisiaj 
obejmuje on 3000 ha dobrze zagospo 
darowanej ziemi. Ziemia kołchozu o- 
kolona jest pasami lasów ochron- 
nych, majacych ogromne 


dla kołchozu, gdyż okolice tamtejsze 
są bardzo ubogie w opady deszczo* 
we. Dzięki tym pasom, nagromadzo- 
ny przez zimę Śnieg pozostaje na 
miejscu. Przedtem zaś silne wichry 
stepowe zmiatały go, pozostawiając 
goła ziemię. Śnieg ten po roztopach 
wiosennych stanowi cenny pokarm 
dla roślin. Między pasami leśnymi 
kołchoźnicy sadzą pasy słoneczniko* 
we, które jeszcze bardziej osłabiają 
działanie wiatru, Podczas jesieni spe 
cjalna żniwiarką ścina się głowy sto 
neczników, badyle zaś pozostają 
przez całą zimę, zatrzymując potęż- 
ne zwały śniegu, 

Dzięki wytężonej pracy kołchoźni- 
ków, dzięki osiągnięciom nauki ra- 
dzieckiej na odcinku rolnym, wzra- 
sta z roku na rok wydajność ziemi. 
Jeśli kilkanaście lat temu zbierano 


znaczenie) w kołchozie „Krasnyj Putiłowiee'" za 


ledwie po kilkanaście; a nawet nieraz? > 
po kilka kwintali pszenicy z ha, ta 
dzisiaj plóny wynoszą od 23 do 35 
kwintal. „W 1951 roku zbierzemy 


4a M 


dw 


już 50 kwintali z ha — oświadczył 
nam przewodniczący kołchozu — ko 


zak kubański — Baraki cukrowe nie 
rodziły się prawie wcale, a obecnie 
uzyskujemy duż 850 kwintali z ha. 
— Rzecz jasna, że osiągnięcia te 
wpłynęły na wzrost stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego  kołehoźni- 
ków. Mieszkają oni w 2 i 38-pokojo- 
wych domkach. Każdy z nich hoduje 
krowę, owce, świnie, drób i tp. Wy: 
sokość dniówki obrachunkowej zapew 
nia kolchoźnikom dostatni byt. podno 
sząc swój poziom zależnie od wkładu 
pracy. 

Np. świniarka, która oprząta 7 ma- 
cion, prócz normalnych dniówek, o= 
trzymuje po 3 dniówki za każde od- 
s |" o 


Nasi korespondenci pisza 
- O pomieszczenie dla szkoły 


Lipcowy Czyn 


brygad szybkościowych 


Ostatnio, w trakcie przebudo- 

wy instalacji elektrycznych na 
drugiej sali Nowej Tkalni wyłoni 
ły się poważne trudności. Stanęli 
śmy wobec zagadnienia, kto tę 
poważną robotę ma wykonać. Po 
długich debatach całokształtu! 
prac podjęły się nasze brygady re 
montowe, ustalając czas trwania 
Tobót na przeciąg 40 dni. 
" Zbliżająca sie rocznica Manife 
stu PKWN oraz rzacona przez 
kolejarzy z Tarnowskich Gór lni 
cjatywa uczczenia święta narodo 
wego Czynem Lipcowym zmobili 
zowała naszą bazę remontową do 
lepszej i wydajniejszej pracy. I 
tak prace planowane na okres 40 
dni zostały wykonane w ciągu 
dni 17, co przyniosło w konse- 
kwencji naszym zakładom 250.000 
zł. oszczędności. 


Czynu Lipcowego 
bazy remontowej były brygady 
tow. tów. Janusza Klajszmita. 
Bernarda Sypniewskiego i Stefa 
na Dobiecha. 


Bohaterami 


St. Matusia 
ZPB im. J. Stalina. 


| 


Szkoła podstawowa w Kwjatko- 
wicach, gmina Wodzierady, pow. 
Łask, mieści się w starym, znisz- 
czonym budynku, pochodzącym 
jeszcze sprzed 1914 roku, Znajdn- 
ją się tu zaledwie trzy ciasne po- 
mieszczenia. Komitet Rodzicielski 
przy szkole w  Kwiatkowicach 
zwrócił się wiec do Prezydium 


Śpiący zarząd koła ZMP 


Wielkie są zadania, stojące 
przed kołami ZMP-owskimi w za 
kładach pracy. Powinny one kie- 
rować również i młodzieżą niezor 
ganizowaną i uaktywniać ją. 

Jak może jednak wywigzywać 
się z owych doniosłych obowiąz- 
ków koło ZMP przy Łódzkiej F'a 
bryce Maszyn Jedw., skoro zazwy 


Niewykonane zobowiązania 


W Czynie 1-Majowym zostały 
podjęte przez poszczególne dzia- 
ły CHPS zobowiązania krótkofa- 
lowe i długofalowe. Wszystkie zo 
bowiązania krótkofalowe zostały 
w terminie wykonane. Natomiast 
dotychczas nie dotrzymano pew- 
nych zobowiązań długofalowych. 

Np. Dział Organizacyjny zobo- 
wiązał sie opracować instrukcje 
dla archiwum do dnia 1 lipca 
50 r. — co jednak dó tej pory 
mie zostało spełnione. 

Brak instrukcji archiwalnej na 
raża pracowników CHPS na stra 
tę drogocennego czasu, ponieważ 
Centrala nasza nie mieści się w 
jednym lokalu, a pracownicy, 
pizesyłani do archiwum celem 
przekazania akt załatwionych 
spraw, tracą długie godziny na- 
„próżno, gdyż archiwista odma- 
wia przyjęcia akt bez odpowied- 
niej numeracji. Wszystko to spra 
wia brak instrukcji, niezbędnej 
do udoskonalenia pracy archiwal 
| nej 


Mamy nadzieję jednak, że pra- 
cownicy Działu Organizacji, idąc 
za przykładem innych naszych 
pracowników podjęte zobowiąza- 
nia wykonają. 

Irenensz Wojtyniak 
korespondent „Głosu* CHPS. 


czaj na zebrania przychodzi za- 
ledwie 20 — 30 proc. członków. 
Odbija się to u nas nader nieko- 
rzystnie na całokształcie Życia 
młodzieży, Wygląda to tak, jakby 
młodzież była oderwana od ogól- 
nego nurtu twórczej pracy, 0ży- 
wiającej całą załogę. . 


Bez przesady można stwierdzić, 
że w pierwszym rzędzie winę za 
ten stan martwoty, ogarniający 
nasze koło, ponosi zarząd. Zarząd 
koła jakoś nie bardzo interesuje 
się tymi ZMP-owcami, którzy 
stale zebrania opuszczają, nie wy 
ciaga z tego odpowiednich wnio- 
sków. Dobrze byłoby również, gdy 

y organizacja partyjna zaintere- 
sowała się bliżej działalnością na- 
szego koła. 

J. Gwizdek 


Łódzka Fabr. Maszyn Jedw. 


Wiewygodny kocioł 


W oddziale niciarni ZPB im. 
J. Marchlewskiego, w odległości 
zaledwie pół metra od maszyny, 
tuż przy niezabezpieczonym pasie 
transmisyjnym, umieszczony jest 
kocioł z gotowaną wodą. 


Do kotła schodzą się robotnicy 
nie tylko z niciarni, ale i z innych 
oddziałów. Bywa często, że po- 
wstaje przy nim tłok, który unie- 
możliwia normalną pracę nawija- 
czek przy maszynie. Poza tym z 
kotła bije wielki żar, co w upalne 
dni stanowi istną plagę dla robot- 


nie, zatrudnionych przy pobliskich 
maszynach, 


Bolączkę tę można by ku zado- 
leniu wszystkich usunąć w bardzo 
prosty sposób, Kilka metrów dalej 
znajduje się obszerna wnęka, w 
której można by z łatwością usta- 
wić wspomniany kocioł, Wówczas 
i dostęp do kotła byłby wygod- 
niejszy i nawijaczki mogłyby swo 
bodnie pracować. 


J. Lipińska 
ZPB im. J. Marchlewskiema 


Gminnej Rady Narodowej z pro- 
śbą o przydzielenie szkole resz- 
tówki pofolwarcznej w Kwiatko- 
wicach. Mieści się tam dawny ob 
szarniczy pałac, który choć czę: 
ściowo zniszczony, nadaje się je- 
dnak do użytku na szkołę, 

Jak dotąd, Komitet Rodzicielski 
odpowiedzi od GRN nie otrzymał. 
Omawiana resztówka była swego 
cząsu w posiadaniu gminnej spół 
dzielni, a kolejni jej dzierżawcy 
zniszczyli zabudowania gospodar- 
frie, pałac i zaniedbali grunty. 
Wiosną tego roku resztówka prze 
szła pod zarząd gminy, lecz w 
dalszym ciągu nie przeprowadza 
się remontu budynków i nie za” 
gospodarowuje gruntów. Częścio- 
wo sprawia to brak odpowiednich 


funduszów w kasie gminnej, zaś 
subwencji dodatkowej gmina r.ie 
może otrzymać, gdyż nie posiada 
aktu nadania ma resztówkę, 

, Sprawę resztówki w Kwiatkowi 
cach powinny załatwić władze po- 
wiatowe, gdyż tutaj jedypie mo" 
głaby szkoła znaleźć odpowiednie 
pomieszczenie. Przed tym jednak 
należiooby przeprowadzić częścio 
wy remont pałacu. 

Sprawa jest pilna, niezadługo 
bowiem nadejdzie nowy rok szkol 
ny. a dzieci nie będą miały, gdzie 
się uczyć. 


A; Kowalczyk 


korespondent chłopski „Głosu” 
Czarnysz, poczta Kwiatkowice 
powiat Łask. 


Karygodne zaniedbanie. 


z 


Sprawa ogrodzenia parkanem 
Warsztatów Łódź — Widzew 
od dawna nie może znaleźć 
właściwego rozwiązania. Służba 


Drogowa DOKP, do której należy 
całość roboty niesłusznie, traktuje 
tę sprawę, jako zagadnienie małej 
wagi. Od roku czasy wszystko 
kończy się na komisjach między= 
wydziałowych, pisaniu obszernych 
protokółów, stwierdzaniu na róż- 
nych naradach, że trzeba niezwło- 
cznie przystąpić do pracy. 

Na teren Warsztatów moż- 
na się z łatwością dostać, pod 
warunkiem, że się ominie... bramy 
vraz ogrody owocowe, przyległa 
da terenów Warsztatowych. które 


służby drogowej 


są należycie ogrodzone. 

Nasuwa się pytanie, czyżby Sil 
Żba Drogowa nie uważała za bar. 
dziej stosowńe ogrodzić teren War 
sztatowy, zabezpieczając w. ten 
sposób cenne urządzenia produk- 
'cyjne? 


Podobnie ma się sprawa z bu- 


dową portierni w Warsztatach 
której nie można sie doczekać 
Wskutek tego portier. urzęduje 


„katem” w ekspedycji lub też na 
wartowni straży przeciwpożara 
wej. 


E. Jacak 


» PKP Łódź — Widzew 


Tow. Henryk Skrzyński, członek zarzą: 

du spółdzielni produkcyjnej w Audrze« 

jawie, pow. łódzkiego — nczestnik wy- 
cieczki do Związku Radzieckiego, 


hodowane prosię powyżej 14 od je- 
dnej maciory w ciągu roku. Jeżeli 
zaś wychowa ich 30 w ciągu roku 
od jednej maeiory — otrzymuje do- 
datkowo 6 prosiąt na własność. 


„= Praca kołchoźników nie jest 
ciężka, gdyż w $0 proc. roboty na 
roli wykonywane są przez maszyny. 
Widzieliśmy tyle różnorodnych ma- 
szyn, Że po prostu nie chcieliśmy 
wierzyć, gdy dowiedzieliśmy się o 
ich przeznaczeniu. Bardzo uprzejmy 
przewodniczący kołchozu- kazał pu- 
ścić w ruch kombajn i mogliśmy zo 
baczyć. jak pracuje maszyna, która 
kosi, zgrabia, młóci į kultywuje rów 
nocześnie. Widzieliśmy przy pracy 
maszynę do flancowania buraków, po 
siadającą zbiornik z wodą i podle» 
Wającą zaraz póllitrem wody każdy 
zaflancowany burak. Maszyna ta za: 
stępuje 120 ludzi. A maszyn jest 
bardzo wiele, Trzeba by długo opo- 
wiadać, chcąc parę słów powiedzieć 
6 każdej. 

— Nigdy nie zapomnę lidzi ra- 
dzieckich, ludzi gościnnych, uprzej- 
mych i wesołych, U nas chłop, gdy 
przyjdzie z pola zaharowany, to już 
na nic nie ma ochoty, a kobietę ocze 
kuje jeszcze praca przy gotowaniu 
kolacji, obrządku inwentarza żywe- 
go, przy dzieciach itp. 


Tam po pracy wszyscy spędzają 
wesoło czas w świetlicy. Na scenie 
świetlicy występują nawet 70-letni 


starcy, którzy wyglądem nie różnią 
R od naszych chłopów w wieku 50 
at. 


Ludzie radzieccy otaczają wielką 
miłością i szacunkiem tego, który im 
ten „byt stworzył, swoją Ojczyznę 
Socjalistyczną i Wodza Jej, Tow. 
Józefa Stalina. A 


Nie mam teraz spokoju więczora- 
mi. Sasiedzi stale do mnie przycho- 
dzą i każą sobie opowiadać o tym 
wszystkim, co widziałem w Związku 
Radzieckim, a niektórzy to chcą sły: 
szeć po kilka razy o tym samym, 
tak ich to wszystko pochłania i za- 
ciesawia. 


mpy e 
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W tę i z powrotem 


Wr 13897 


Nie wierzę w tzw. numet4, któ 


re przynoszą szczęście, ani też 
w tzw, numery feralne. Chyba 
że w wyjątkowych wypadkach 
Np. jeśli chodzi o numer, żapi- 
sany w katalogn prywatnej wy- 
pożyczalni książek „Syrena” (ul. 
Piotrkowska 103) — jako 1297, 
To jest właśnie bardzo feralny 
nnmer, paskudny numer, numer 
plugawy. Nie sam przez się, 
rzecz prosta, ale z uwagi na 
książkę, której grzbiet zdobi „Ta 
jemnica Belwederu* nazywa się 
to arcydzieło. A autor? Ho, ho; 
ho, sam „naczelnik* Ludwik Kur 
natowski, b. wyższy urzędnik 
carskiej ochrany, a następnie 
upe urzędnik policji sanacyj- 
nej. 

Pytanie: czym właściwie usiłu 
je wabić „Syrena* łaknących do 
brej lektury czytelników? Sana- 
cyjnym śmieciem? Brukowcem 
kryminalnym? Niechno „Syrena“ 
i pak ia corychliej swój księga 
zD10T, 


DR. PTASZEK. 


W Łodzi powstaje 


Państwowe Liceum Felczerskie 

Z dniem 1 września br, otwarte 
zostanie w Łodzi trzyletnie Pań- 
stwowe Liceum Felczerskie przy ul. 
Nowotki 54. Liceum posiadać będzie 
internat dla młodzieży zamiejsco= 
wej. Nauka, mieszkanie i utrzyma= 
nie — bezpłatne, 

Pódania 6 przyjęcie przyjmowane 
są już w Wydziale Zdrowia przy 
Prezydium Rady Narodowej w Ło- 
dzi ul. Piotrkowska 113 — do dnia 
20 sierpnia br. Do podania załączyć 
należy życiorys, własnoręcznie napi 
sany, świadectwo stwierdzające u= 
kończenie 8 klas szkoły podstawo= 
wej, poświadczenie obywatelstwa pol- 
skiego i dwie fotografie. Pierwszeń 
stwo w przyjęciach ma młodzież ro 
botniczo-chłopska, kandydaci, ak- 
tywnie pracujący w jednej z organi 
zacji masowych. Wiek kandydatów 
— 16 — 30 lat. 


Po ukońezeniu Liceum absolwen= | 


ci kierowani bedą do pracy w spo- 
łecznych (placówkach * służby zdra- 
wia, lub też na wyższe studia do 
Akademii Medycznej. 


Otwarcie nowej cukierni Ł.Z.6. 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
nastąpiło otwarcie nowej cukierni 
Łódzicich Zakładów Gastronomicz= 

«dych, Mieści się ona w wyremontoe 
wanym lokalu przy ul. Piotrkow= 
skiej 126. 

Cukierhia ta pod nazwą „Akade- 
micka* czynna będzie na razie od go- 
dziny 9-tej rano do 10 wieczór bez 
przerwy. W przyszłym tygodnin zo 
staną wprowadzone popularne śnią- 
dania i Akademicka otwarta będzie 
od godziny 7 rano. 

Dyżury aptek i szpitali 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: Daszyńskiego 19 — Bo 
jarski, Wólczańska 47 — Cymer, 
Piotrkowska 193 — Czernek, Zgier- 
ska 146 — Niewiarowska, Nowotki 
12 — Palukiewicz, Wojska Polskie- 
go 56 — Trawkowska, Dąbrowska 
24b — Unieszkowski. 

W ciągu dnia dziesiejszego dyżu- 
rują następujace szpitale: na oddzia 
le chirurgicznym — Państwowy 
Szpital Wojewódzki (Sterlinga 1-3), 

* na oddziale internistycznym — Szpi 
tal im. Barlickiego (Kopcińskiego 
22), na oddziale ginekologicznym i 
położniczym — Państwowy Szpital 
wojewódzki (Krzemieniecka 5). 


z W c o 
Tkaczy na krosna kartowe wykwalifikowanych, | Głównego księgowego obeznanego z jednolitym 
Planem Kont, inżyniera lub technika z długole- 
tnią praktyką na stanowisko kierowniką ener 
ruchu, 
stkę, zatrudnią - natychmiast ( 
skie Zakłady Przemysłu Bawełnianego Przedsię- 
biorstwo Państwowe Wyodrębnione z siedzibe 
w Zduńskiej Woli. Zgłoszenia przyjmuje 
dział Personalny. 
abso Ape é a E Z 
Kierownika biura Parku Samochodowego ze zna- 
jomością techniczną samochodów, mechanika do 
warsztatu samochodowego, kierowców, inkasen- 
tów, strażników, 
liczarki, absolwentów liceów o kierunku handlo- 
1 ekonomicznym, 
Szkoły Ekonomicznej, maszynistkę, wożnych-fro= 
terów, zatrudni Narodowy Bank Polski, Oddział 
Wojewódzki w Łodzi, ul. Al. Kościuszki Nr. 14. 
Zgłoszeneia przyjmuje sekretariat. 


Ogłoszenia drobne 
DNIA 30 czerwca w tram 


Poszukiwani pracownicy 


Lekarza do żłobka i przedszkola, wykwalifi: 
kowaną kierowniezkę do żłobka, wykwalifikowa* 
ną pielegniarkę do niemowlat, wykwalifikowaną 
pielęgniarkę do raczków, pomoc do dziecińca, 9 
pracownie do żłobka (jako pomoc), 2 kucharki 
wykwalifikowane, kierowniczkę przedszkola, wy 
intendenta do 
wykwalifikowa- 
nych, pomocników ślusarzy, dziewiarzy wykwali= 
szneczkowe-ręczne, Zza- 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Dzie- 
wiarskiego im. „Ofiar dnia 10 września 1707 r." 
Wyodrębnione 


chowawczynię do przedszkola, 
„żłobka ij przedszkola, ślusarzy 


fikowanych na maszyny 
Przedsiębiorstwo Państwowe 


„ łódź, ul. Piotrkowska Nr 242-250. 
przyjmuje Wydział Personalny. 


Tokarzy, ślusarzy, stolarzy, modelarzy, spawa- 
czy wykwalifikowanych, technika biura fabryka- 
cji ma stanowisko kierownicze, pomoc fachową. 
zatrudnią natychmiast Zgierskie Zakłady Prze- 
mysłu Wełnianego im. J. Pietrusińskiego Tere- 


Czyn Lipcowy 


przyśpiesza nasz marsz 


Łódzka klasa robotnicza godnie czci rocznicę Odrodzenia Polski 


do socjalizmu 


Wzmożona praca wyrazem hołdu dla historycznego Manifestu PKWN 


Zbliża się 6 rocznica Odrodzenia 
Robotnicy Czerwo. 
nej Łodzi, pragnąc godnie uczcić to 
doniosłe święto wzmożoną pracą, po 
dejmują liczne zobowiązania, o któ- 
rych codziennie powiadamiają nas 


Polski Ludowej, 


nasi korespondenci. 
Tow. $. Kłos komunikuje, że 


poszczególnych działów tej fabryki 


zobowiązali się do wykonania wielu 
oddziała 
robotnicy przyrzekli wy» 


prac ponadpłanowych, W 
walcowni 
produkować dodatkowo 18.000 kg 
mieszanek: konfekcja da ponad plan 
o 45 par obuwia więcej oraz pod- 
niesie jakość towaru. Wydział ruchu 
wyremontuje park maszynowy w ca 
tej walcowni podczas postoju oraz 
naprawi część wózków dla działu kon 
fekcji, Odświeży $akże wszystkie ša- 
le fabryczne. 

Indywidualnie tow. Czarnecki zo. 
bowiązał się przestawić przewody 
wodne przy walcąch bliźniaczych, 
chetnie niewłaściwie zainstaiowa= 
nych. | 

Tow. Burczyński z PZZPP im. L. 
Szenwalda podaje, iż załoga fabryki 
powzieła poważne zobowiązania 0- 
szczędnościowe. Zmniejśzone zosla 
nie zużycie óliwy maszynowej, igiel 
kotonowych i szwalniczych oraz uje- 
gnie ograticzeniu ilość odpadków. 
Następnie majstrowie postanowili 
zmniejszyć liczbę postojów, a człon: 
kowie zespołów najwyższej jakośc 
mają podnieść jakość towaru o 1 pro 
cent. 

Tow. B. Stus z PZZ Jedwab. im 
Gen. Wróblewskiego pisze: Koło Ligi 
Kobiet wraz z referatem współzawo- 
dnictwa pracy zorganizowało sześć 
zespołów w oddziale przędzalni. Po- 
za tym robotnice przędzalni: Maria 
Skwarecka, Bronisława Stus, Antoni- 
na Wiełondek postanowiły przezna. 
czyć zarobek za przepracowanych 
8 godzin ga sieroty po bojownikach 
greckich oraz na więżniów hiszpań- 
skich, Liczarki oddziału przygotowaw 
czego z pierwszej i drugiej zmiany 
zobowiązały się w ramach Czynu Lip 
cowego przepracować dłużej o jedną 
qodztnę. 


Zawódowa straż pożarna 1 straż 


za 
loga ZZPB Nr 6 postanowiła wyj eł< 
nić półmiesięczny plan na dwa dni 
przed terminem, Również robotnicy 


2 proc Ob: Kowalczyk 


przemysłowa przy PZPPG im. I Dy- 
wizji Kościuszkowskiej zobowiązały 
się: pądnieść dyscyplinę w obu strā- 
żach, “straż pożarna ma do dnia 22 
lipca ukończyć roboty przy urządze- 
niu całkowitego zsygnałizowania za 
kładów oraz poddać konserwacji 
wszystkie węże oczne, Oprócz ftes 
go, obie straże zobowiązały się przy- 
gotować 15 ton złomu żelaznego do 
wysyłki. Praca ta wykonana będzie 
w dni wolne od służby po 2 godziny 
ziennie, co przyniesie łącznie 1.200 
roboczo-godzin. Jednocześnie obie 
straże wzywają załogę tych zskła- 
dów do podjęcia podobnych zobowią 
zań. A 
W dalszym ciągu napływają bez 
przerwy meldunki o podobnych zobo 
wiązaniach, świadczące, z jak wiel- 
kim zapałem robotnicy Łodzi przy- 
stępują do uczczenia  nadchadzącej 
rocznicy Manifestu PKWN. 
Korespondent z PZPDz im. M. Bucz 
ka, tow. Pieciucha zawiadamia o po- 
wziętych zobowiazaniach przez zało- 
ae tej fabryki. Między innymi w 
szwalni maszynowej ob. Sikorska 
przyrzekła jak najbardziej ograni- 
czyć godziny postojowe, ob. Beryt z 
działu pofńiczoszarni zobowiazuje się 
przyśpieszyć wykonanie planu tocz- 
nego o dwa dni, Ob. Maria Libich, 
prasowaczka. zwiększy swoja produk 
cję w ramach Czynu Lipcowego o 5 
proc. brakarka, ob. Leokadia Folie 
postanowiła zwiększyć produkcję o 
z oddziału 
mechanicznego w ramach  zobowia- 
zań dokona dokładnego przeglądu 
60 apdratów parafinowych oraz na- 
prawi uszkodzenia. ponadto, wykona 
500 szt. talerzy do snowadeł. 
Korespondent z „Filmu Polskiego”, 
tow. Henryk Wilk podaje nam, iż 
ekipa produkcyjna filmu „Moniusz: 
ko” zobowiązała się podwyższyć prze 
ciętna metrów użytkowych z 25 do 
32 metrów dziennie, a tym sśmym 
przyśpieszyć ukończenie zdjęć do 
dnia + grudnia br. Realizacja tych 
zobowiązań umożliwi urzadzenie pre 
miery w bieżącym roku oraz zmniej- 
szy ilość dni zdjęciowych do 88 dni. 
Robotmicy ZP Odzieżowego „Wól- 
cząnka” w ramach podjętych zobo: 
wiązań wykonają w 100 proc. plan 
produkcyjny za lipiec do dnia 27 bm. 


szwaczki tow. tow.: Mamos, Czerwiń 
ska, Rozbicka, Kobusiewicz i inne po 
stanowiły podnieść swą produkcję o 
10 — 36 proc. W pracach zespoło- 
wych tow. tow.; Krakowiak, Jankow= 
ska, Paszkowska, Stasiak również 
podniosą swą produkcję od 1 — 2 
procent. 

Załoga PZPDz im. Wojska Polskie- 
go nie pozostała również w tyle. Pra* 
cownice krajalni postanowiły zmniej 
szyć odpadki o 2 proc., robotnice dru 
giej szwalni podniosą bazę produk- 
cyjną o 2 proc, a dziewiarze- zobo- 
wiązali się podnieść jakość dzianiny 
9 1 proc. 

Pracownice wykończalni ZPP im. 
Fr. Zubrzyckiego w ramach zobowią 
zań lipcowych utworzyły zespoły naj 
wyższej jakości i wzorowej pracy. 
Do zespołów tych przystąpiły praso: 
waczki, cerowaczki, łączarki, jak: 
Wrzesińska, Kamińska, Zawadzka, 
Kociołkiewicz i inne. 

W dalszym ciągu codziennie na- 
pływa do naszej Redakcji szereg róż 
nych meldunków, powindamiajacych 
nas o szerokiej inicjatywie  niezli- 
czonych rzesz łódzkich robotników. 
potlejmujących swe Lipcowe zobo- 
wiazania, przyśpieszające nasz mars7 
do Socjalizmu. 

(Głow.) 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Złom niszczeje — odpadki też 


Tow, Józef Berski pisze: „Przy ulicy Południowej 45 znajduje się zbior- 
niea złomu żelaznego. W domu tym leżą porozrzucane po całym podwórku 
Wszystko to rdzewieje i niszczy się, a przecież mo- 
Przy ulicy Rzgowskiej 108—110 mieści się 
składnica odpadków — szmat, papieru, butelek. I tutaj odpadki pozostawione 


rozmaite części żelazstwa. 
głoby hyć zużyte do produkcji, 


są bez opieki — na deszczn psują się i 


marnują doszczętnie. Jest rzeczą ja. 


sna, że do zebrania odpadków trzeba było zatrudnić wielu ludzi, trzeba było 
ponieść koszty transportu i inne. Czy w tym celu się to wszystko czyniło, aby 
rzucić następnie na ul. Rzgowska, żeby zgniło?...*. 


Sprawami tymi winny 


zainteresować 


się dzielnicowe rady narodowe i 


wpłynąć na centrale, prowadzące zbiórkę złomu i odpadków, aby lepiej wy- 


pełniuły swe zadania, 


Brak odpowiednich wagonów 


Ob. S. T. pisze: „Ponieważ mieszkam poza Łodzią, a pracuję w Łodzi, 
więc codziennie rano dojeżdżam pociągiem skierniewickim, przybywającym na 
stację Łódź.Fabryczna o godz. 7,03, a odjeżdżającym z Łodzi o godzinie 16,33. 
Od pewnego czasu poriąg ten składa się z wagonów towarowych, a tylko jed- s» 


nego wagonu osobowega H klasy. 


Jazda 


tym pociągiem jest zwłaszcza nie 


wygodna dla matek z dziećmi, którym trudno dostać się po wysokich stopnfftch 


do wagonu, Dotkliwą bolączkę stanowi 


takže brak nbikacji, Na stacjach kole 


, jowych roztacza sią opiekę nad matką i dzieckiem, sądzę więe, że powinna ona 


tokże istnieć i w pociągach...*, 


Prosimy DOKP<—Łódź o wyjaśnienie w tej sprawie. 


Coraz szybciej rosną domy mieszkalne 


System potokowy winien obejmować całość budowli 


Czego mógłby dokonać ZOR na Starym Miescie? 


Robotnicy z PPB, zatrudnieni na 
Starym Mieście, zobowiązali się dla 
uczczenia VI-ej rocznicy Manifestu 
PRWN oddać na dzień 22 lipca go- 
towy do użytku biók Nr l. Będzie to 
jaż CZWARTY Z KOLEI BLOX 
MIESZKALNY NA STARYM MIES 
CIE, do którego wprowadzą się NO- 
WI MIESZKAŃCY. Piąty (według 
harmonogramu) wykończony zosta- 
nie w październiku. a szósty w listo 
pedzie br. Ogółem przysporzy to 
naszemu miastu 515 nowych izb, nie 
wliczając w to nowocwesnej kawiar- 
ni i kilku sklepów. 


Młodzież łódzka protestuje 


przeciw zdradzieckiej napaści na północną Koreę 


Wezoraj odbyło się masowe zebra 
nie młodzieży pracującej w PZPĘ 
«im. Juliana Marchlewskiego, w celu 
wyrażenia protestu przeciw napado- 
wi na republikę Północnej Korei. Po 
scharakteryzowaniu sytuacji, panują- 
cej w Korei, przez kol. Aleksandra 
Nasielskiego, młodzież podniosła en 
tuzjastyczne okrzyki ku ezei Tow. 
Stalina. Na zebranin przyjęto list 
do młodzieży koreańskiej następują- 
cej treści: 


Do 
Koreańskich Zakładów 
Przemysłu Tekstylnego 
Phenjan 

„Drodzy Koledzy! 

Młodzi robotnicy, zatrudnieni w 
Państwowych Zakładach Przemy 
słu Bawełnianego im. Juliana 
Marchlewskiego w Łodzi, w imie- 
niu stutysięcznej rzeszy łódzkiej 
młodzieży przesyłają Wam pło* 
mienne, bojowe pozdrowienia i 
braterskie wyrazy solidarności z 
Waszą wspaniałą walką, 

Młodzież polska z prawdziwym 
i szczerym uznaniem śledziła Wa 
sze znakomite osiągnięcia w dzie 
le umacniania Waszej Ludowej 
Ojczyzny, poważnego ogniwa świa 
towego obozu demokracji i poko- 
ju. 

Z oburzeniem i protestem przy 
jęliśmy wiadomość o zdradziec- 
kim napadzie południowo - kore- 
ańskiej kliki Li Syn Mana, kiero= 
wanej przez imperialistów ame- 
rykańskich, na Wasz pokój miłu 
jący kraj. 

Ohydą i odrazą napawają nas 


przykręcaczy iÍ 


Przemysłu Wełnianego 


Waryńskiego 6. 
Personalny. 


robów  Drzewnych 


Wydział Personalny. 


Zgłoszenia 


lifikowane, księgowych 


nowa Baza Remontowa, Zgierz ul. Dąbrowskie= 


go 15. Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny: 


Referenci do działów: Ubezpieczeń, 


i Inwestycji oraz elektromonter i ślusarze po- 
szukiwani do Państwowych Łódzkich Zakładów 
Graficznych. Zgłoszenia przyjmuje Referat Per- 
sonalny, Narutowicza 54 


Socjalnego 


Nr. 6-8. 
625! nalny, 


śróbowników na przędzalnię 
zgrzebną, robotników do Wydziału Gospodarcze- 
go zatrudnią natychmiast Zgierskie Zakłady 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
623 


Księgóowego-bilansistę na stanowisko starszego 
księgowego zatrudnią uatychmiast Zakłady Wy- 
Przemysłu Włókienniczego 
w Łodzi, ul. Kopernika 17. Zgłoszenia PO 


HE Aenea ioie > zzz: ZEE "AP ak 
Kasjerka-maszynistka, kalkulator, ślusarze, ele- 
ktryk silnikowy samochodowy, spawacz, tokarz, 
pomoc fachowa, potrzebni zaraz. Zgłaszać się Za- 
600 kłady Montażowe Piotrkowska 116. 50 


Techników-budowlany ch, 
ków, techników-mechaników, maszynistki wykwa* 
— analiza bilansów, goń 
ców — zatrudni natychmiast Centralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 
175. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


p Ew... 2 ZORG ZWANE 
Majstra na maszyny saneczkowt — ręczne (skar- 
petkowe) zatrudnia natychmiast Zduńsko-Wol- 
skie Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego Przed- 
siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione z siedzi- 
ba w Zduńskiej-Woli ul. gen. Świerczewskiego 
Zgłoszeaia przyimuie Wedział Perso- 


wiadomości o udzialę - amerykań- 
skialy wojsk i lotnictwa w walce 
przeciwko cywilnej ludności Wa- 
szych miast] wsi. 

Jesteśmy jednak pewni, że mi- 
mo  pmrowokacyjnych posunięć 
zdradzieckiego rządu Południowej 
Korei i amerykańskiego Departa 
mentu Stanu, w walce sprawie- 
dłiwości z wyzyskiem, pokoju z 
wójna, postępu z  zacofaniem, 
Wy, drodzy koledzy, kierowani 
przez wspaniałego dowódcę Kim 
Ir Sena — zwyciężycie. 

Zapówniamy Was, bracia o na- 
szej solidarności z Waszą walką, 
o tym, że jeszcze bardziej wzmo- 


Planu G-letniego, aby w ten spo- 
sób, budując socjalizm, wzmocnić 
siły światowego obozu postępu i 
pokoju, któremu przewodzi wspa 
niały przykład i wzór Związku 
Radzieckiego oraz naszego wspól 
nego Nauczyciela, Wodza, Przy- 
jaciela — Wielkiego Stalina. 

Niech żyje międzynarodowa 30- 
ldavność młodzieży w` walce o 
pokój i socjalizm! 

Niech żyje Światowa  Federa- 
cja Młodzieży Demokratycznej! 

Niech żyje przodujący oddział 
młodzieży świata — leninowsko- 
stalinowski — Komsomoł!* 
Młodzież opuściła zebranie, wzno- 


żemy nasze wysiłki ku realizacji | sząc okrzyki na cześć pokoju. 


Śladem naszych artykułów 


Inspektor pracy ukarał właściciela sklepu 


W kwietniu br, zgłosiła się do Re 
dakcji ob. Irena Koszała, składając 
list następującej treści: 

— Pracowałam w prywatnej fir- 
mie krawieckiej niejakiego Wildego 
przy ul. Piotrkowskiej 58, Zona 
właściciela, prowadząc pracownię 
krawiecka, korzystała ze mnie, jak 
z manekina. Zamiast mierzyć okry= 
cia i prasować je na manekinie, 
kazała mi włożyć na siebie płaszcz 
i przez mokrą ściereczkę prasowała 
„plecy“ rozgrzanym żelazkiem. Po 
paru godzinach dotkliwie odczuła 
skutki takiego prasowania...“ 

Ob. Koszała istotnie była oparzo= 
na w straszliwy sposób. Skierowaliś 


getyki i 
im. Dąbrowskiego, ul. 


wym 


techników = elektry- 


616—KR 


matury Nr. 


014 | Maia 40, 


waju zgubiono torebkę 
z dowodami, uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 


przez XIV Liceum Ogól- 
no Kształcące w Łodzi 
Nowicka Mirosława 1-go 


my ją natychmiast do Polikliniki 
Chorób Zawodowych, gdzie po zba 
daniu wydano jej zaświadczenie, że 
doznała oparzenia II stopnia, Na- 
stępnie skierowaliśmy sprawę do in 
spektoratu Pracy. Przeprowadzono 
tam w tej sprawie szczegółowe do- 
chodzenie, w wyniku którego właś- 
ciciel sklepu został ukarany gtrzyw= 
ną w wysokości 10 tys. zł. 

Sprawa ta winna stać się ostrzeże 
niem dla tych wszystkich, którzy 
pracują u rozmaitych prywatnych 
przedsiębiorców czy sklepikarzy i 
często wskutek braku uświadomie 
nia stają się przedmiotem wyzysku 
i haniebnego traktowania. 


rutynowaną maszyni- 


jedną 
Zduńsko = Wol- 


Wy- 
613 
roferenta administracyjnego, 
absolwentów Wyższej 


626 


ZAGINĘŁA pieczątka 


16 wydanej 


niana 31. 


POWODA OWENA 


f-my „Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego, Dy 
rekcja Dystrybucji w Łoj otrzymują bardzo smaczne posilne 
dzi, sklep 50". Przędzal- | wyżywienie, 
35 starań, aby dzieciom tu działo się 


s: 


s 


Najlepsze wyniki 


jąc w ciągu 8 godzin 


Pow 


produkcyjne na 


„potoku 


na Starym Mieście 
osiągą trójka murarska Jana Kostrzewskiego — 181 proc. normy, z Od- 
działu I PPB. 

Ob, Kostrzewski — to doskonały kierownik zespołu. Ma lat 49, a 
od 30 lat pracuje w budownietwie, W roku ubiegłym przy budowie gma 
chu Starostwa w Łasku ustanowił rekord zespołów trójkowych, układa: 


26.040 cegieł. Jednak już w 24 godziny móźniej, 


rekord ten został pobity (o przeszło 1000 sztuk) przez murarza — przo 


downika Kukułę. 


Kostrzewski jest zadowolony z wyników, uzyskiwanych przez jego 


zespół. Obiecuje jeszcze lepsze, ale marzeniem jegó jest... 


Kukały. 


pobić rekord 


Na zdjęciu Jan Kostrzewski (trzeci od lewej) i jego zespół w cza- 
sie pracy przy budynku Nr 30a na Starym Mieście. 


Osiągnięcie niepośledniej miary, 
gdybyśmy je chcieli porównać z 
przedwojennymi możliwościami na- 
szego budownictwa, ale zarazem bar 
dzo małe w stosunku do istotnych 
potrzeb Łodzi. Nie należy bowiem 
zapominać iż 515 izb to jeszcze nie 
wszystko. Liczba ta wzrośnie przy- 
najmniej 4-rokrotnie, jeżeli doda- 
my do niej mieszkania, które zosta 
ły lub zostaną oddane do użytku w 
bieżącym roku na osiedlu im. March 
lewskiego przez S. P. B, i P, P. B. 
oraz przez SPB na Starym Mieście, 

Powróćmy jednak do wspommia= 
nych już 515 izb na Starym Mieście, 
Ilość ta mogłaby wzrosnąć i to znacz 
nie, gdyż prawie o 40 procent (200 
izb), W jaki sposób? Otóż, jak wie= 
my, wznosi się tam od kilku tygodni 
4 domy systemem potokowym i tam 
właśnie mieści się wspomnianych 
200 izb. 

W stanie surowym zostaną one 
wykonane już w sierpniu, I gdyby 
z miejsca przystąpić tam do robót 
instdfncyjnych i wykończeniowych, 
to mogłyby one jeszcze tego roku z0 
stać oddane do użytku, 

Wprawdzie plany ZOR-u nie prze 
widywały całkowitego ich wykończe 
Dia w roku bieżącym ʻa dopiero w 
przyszłym), Jednak było by bardzo 
pożądane, aby kierownictwo ZOR-u 
zechciało projekt ten rozpatrzyć i 
zaakceptować. Jest on zupełnie re- 
alny i możliwy do wykonania, a co 
najważniejsze, że wyszedł od załogi, 
zatrudnionej przy budowie „poto- 


kowców”. Stało by się to poważnym 
osiągitięciem produkcyjnym, przyńo-= 
szącym przede wszystkim przełama- 
nie dotychczasowych błędów naszego 
budownictwa, polegających na nie- 
współmiernie długim okresie robót 
instałatotskich 4 wykończeniowych w 
stosunku dofwykonania budynku w 
stanie surowym, 

System potokowy, to przodująca 
dzisiaj metoda w budownictwie. ob- 
niżająca znacznie koszty, zmniejsza- 
jaca ilość zatrudnionych i pozwals= 
jąca na uzyskiwanie wysokich norm 
produkcyjnych. Aby jednak wszyst 

ie te wartości zostały w pełni wy- 
konzystane, konieczne jest również 
przeniesienie systemu  potokowego, 
choćby pod względem szybkości wy- 
konania i oszczędności ł na roboty 
wykończeniowe. W przeciwnym ra- 
zie „potok“ nie spełni stawianych mu 
zadań. 

Potok—to nowy, szybkościowy a za 
razem wydatnie oszczędzający ilość za 
trudnionych praz materiałów, system 
budownictwa, A właściwym mierni- 
kiem szybkościowego budownictwa 
powinien stać się cały okres robót, 
od budowy fundamentów do pełne- 
go wykończenia i oddania obiektu 
do użytku. 

Trzeba więc, aby Z. O. R., kie 
rując się tymi zasadami z miejs 
ca przystąpił do opracowania ko 
niecznej dokumentacji technicz- 
nej i poczynił zamówienią nie- 
zbędnych materiałów. 

(J. K) 


Radosne lato łódzkich dzieci 


Pięknie jest na kolonii TPD w Grotni kach 


Chciałabym wyrazić gorące po- | „Pożegnania niedzielne” 


dziękówanie Towarzystwu Przyja- 
[eii Dzieci za zorganizowanie w 
Grotnikach kolonii iętnich dla dzie 
ci z przedszkola TPD Nr 10. 
Podczas odwiedzin naszych dzieci 
ina koloniach, stwierdziliśmy, że 
|przebywają one w doskonałych wa 
irunkach higieniczno - sanitarnych, 


Personel nie szczędzi 


jak najlepiej. 
Toteż dzieci czuja sie znakomicie. 


odbywają 
się spokojnie i z uśmiechern, a ro- 
dzice odjeżdżają z  przeświadcze= 
niem, że pociechy ich pozostają pod 
wzorową opieką wychowawczy. 
Okazują one dzieciom wiele serca, 
stwarzając atmosferę ciepła i ser- 
deczności. 

Jesteśmy wdzięczni Rządowi na- 
szemu i cieszymy się bardzo, że w 
Polsce Ludowej nasze dzieci mogą 
w pełni korzystać z tak wielkiej zda 
byczy socjalnej, jaką są kolonie. 

à Jadwiga Bogucka. 


„aa 


Co pisała prasa łódzka 


SAMOBÓJSTWO STUDENTA 
, 24-letni Stanisław Jankowsk. 
dent Uniwersytetu Warszawskieżo 
zamieszkały w charakterze subjoka- 
tora w domu przy ul. Śliskiej 6-8 
pónełnił samobójstwo, strzelając dv 
siebie z rewolweru. 


MASAKRA BEZROBOTNYCH 
W WARSZAWIE 

„Republika* drukuje opis mąsa- 
kry bezrobotnych w Warszawie, do 
konanej przez granatowych policjan- 
tów, 

Mianowicie bezrobotni usiłowali 
uformować pochód. który ruszył w 
kierunku Placu Teatralnego. Poli- 
cja przypuściła atak do tłumu, Przy 
użyciu białej broni, po godzinnej) 
walce — bezrobotnych rozproszono. 
Szereg osób raniono szablami i ba- 

, gnetami — a sereg poturbowano 
kolbami. 
* aest to w ciągu ostatnich dni dru- 
gie poważniejsze starcie z bezrobot= 
nymi w stolicy. 


ŁÓDŹ -r MIASTO NĘDZARZY 

„Republika”* drukuje całostronice= 
wy reportaż o pladze żebractwa w 
Łodzi. 

Wszędzie pełno żebraków. Snują 
się po ulicach jak cienie. Przesiadu- 
ja pod murami najbardziej uczęszcza 
nych ulic. Kołaczą bez przerwy do 


zw 


w dn. 8 lipca 1930 r. 


drzwi. Żebrzą mężczyźni i kobiety, 
dzieci i staruszkowie, matki z dzieć- 
mi na ręku. Przy ul. Narutowicza 


żebrze pewien  nauczyciei języka 
francuskiego. Obok dworca Kaliskie 
go źebrze staruszka — która była 
rzekomo kiedyś artystką = Śpiewacz- 
są. 

. Do żebraków „Republika“ zalicza 
również „sprzedawców i sprzędaw= 
czynie zapałek” których w Łodzi, we 
dług zestawień policyjnych, jest oko 
lo pięciu tysiecy, 

KRWAWE STARCIA 

Cały Esipt żyję pod wplywem 
krwawych rozruchów  antyangiel- 
skich w Aleksandrii gdzie studenti 
stoczyli krwawą bitwe z policją. We 
dług pierwszych doniesień po stro- 
nie studentów jest 19 zabitych i 400 
ciężko. rannych, 

Do studentów pizyłączyła się lud 
ność, Pod wieczór buntownicy opa 
nowali jedną z dzielnie miasta, Wy- 
pierając z niej całkowicie policję. 

POMYSŁY 
DOKTORA WORONOWA 

Znany z wynalezienia rzekomego 
sposobu odmładzania ludzi prof. Wo 
ronow — oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że opracował sposób pro 
dukowania „nadłudzi*, Sposób ten 
polega na „przeszczepieniu człowie= 
kowi trzeciego gruczołu płciowego”, 


NT PACC POZA WORA KE EKO NE EEK ONA WEW YO WYK A M0 AAAA E POKO O ZAK, 


r 


PAŃSTWOWY I 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Występy Opery Śląskiej 
W sobotę, dnia 8 lipca, o godz. 
19 opera „Cyganeria, G, Puceini'ego. 
Obsada: M, Kunińska, 0. Szamborow 
ska, B. Paprocki, A. Hiolski, A, Ma- 
jek, W. Lwowicz, St. Dobiasz, W. 
Gołobów, B. Kłuczko, ©. Federowicz. 
Kapelmistrz E. Kowalski, Przedsta- 
wienie zakupione przez ORZZ. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel, 1831-54) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* — 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalivgradu 21, 
tel, 150-36). 

Dyrekcją Państwowego Teatru Po- 
wszechnego: w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczność, że w okresie od dnia 1 
lipca do 31 lipeą br, ze względu na 
urkpy i remonty, Państzowy Teatr 
Powszechny w Łodzi, przy ul, Obroń- 
ców Stalingradn 21, będzie nieczynny. 

Od dnia 8 sierpnia br. wznowienie 
komedii A. Fredry pt. „Wielki czło- 
wiek do małych interesów". 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSBK Ł 

(ul. Jaracza 2, tel. 217-49 ; 

Dziś, godzina 19,30 — „Rodzi: 


TEATRY 


na Blank“ według Szolem Alejche- 
ma w dramatyzacji i reżyserii Jaku- 
ba Rotbauma. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIAĆ : 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot. 

UWAGA: Teatr czynny tylko do 9 

lipca włącznie — zniżki ważne. 
TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 „Śluby murarskie“ — 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w też. K, Pawłowskiego. 

TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO* 
tw. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 81 lipca teatr zam- 
knięty- 

SALA TEATRALNA ORZZ 
(uł. Traugutta 18) 

Wystęny zespołów świetlicowych o 
godz, 19,15 w dn. $ i 9 bm. 

1) Chór Miejskiego Przedsiębior- 
stwa Budowlanego, 2) Zespół tanecz- 
ny Państwowego Budownictwa Prze 
mysłowego Nr 2; 3) Zespół recyta 
torski Centralnej Świetlicy Budowla 
nych, 4) ' Koncert skrzypcowy Igna- 
cego Olczaka (Schubert, Bizet, Sa- 
rassati, Wieniawski). 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wołga, Wołga”, godz. 18, 20 
BAŁTYR (Narutowicza 20) 
„Młodzi marynarze”, godz. 17, 19, 21 
BAJRA (Franciszkańska 81) | 
„Kłopoty. referenta Trziszki” 
godz. 17,80, 20 o 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro. 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 26“, godz. 15, 15, 
19, 18, 19, 20, 24 j 
ABL dla mfońzieży (Legionów 2) 
„ Wesoły sublokator*, godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) „Nieodrod- 
na córka”, godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera* (film w natu 
ralnych kolorach) godz. 17, 139, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Elwira Madigan“, godz, 17.30, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Poszukiwacze złota”, godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) — „Legityma 
cja partyjna" — godźz. 18, 20. 
REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
lekarstwo”, godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Zagubione dni", godz. 12,30, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
wpół do jedenastej”, godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Błopo- 
tliwe alibi”, godz. 15,0, 18, 20,30 
TATRY (w ogrodzie) — „Decyzja 
prof. Milasa“, godz. 16,30, 18,30. 
20.30 


Przepiekne miasto na wybrzeżu 
zatoki Fińskiej tchnie poezją po- 
kojowej pracy. Kierowcy nowiut- 
kich, lśniących w słońcu autobus 
sów radośnie prowadzą swoje wo 
zy odbudowanymi, wesołymi yli- 
cami Leningradu, pędzą obok par- 
ków i skwerów, skad rozlega się 
Śmiech dzieci. Stukają młotki w 
pobliżu Wyspy Krestowskiej: to 
budowniczowie jednego z najwięk 
szych w Europie stadionów spor- 
towych — stadionu im. Kirowa — 
kończą pracę, 

W oddziałe walcowniczym Fabry 
ki im. Kirowa, Starszy majster od 
działo, Aleksy Bajkow, wpatruje 
się bacznie w roztopioną stal. Rö- 
botnica Fabryki „Skoróchod”, Ol- 
ga Musztukowa, laureatka Nagro- 
dy Stalinówskiej, pewnn Jka kra 


WISLA Daszyńskiego 1) „Młodzi 
marynarze”, godz. 16.30, 18,80, 20,30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia”, 
godz. 16,30, 18,30, 20.30. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Okoliczności łagodzące" — godz. 
16, 184 20. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Saławat 
wódz Baszkirów*, godz. 18, 20 


je skórę; „Skorochod" produkuje 
setki par obuwia ponad plan z ma 
teriału, zaoszczędzonego przez jej 
brygadę, 

w. oddziale turbia Fabryki im. 
Stalina przy swej obrabiarce stoi 
słynny (frezer, uczestnik Wszech= 
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju w Moskwie, Borodulin. 
Pracuje oliarnie, z myślą, by naj- 
dalsze nawet zakątki jego niezmie 
rzonej ojczyzńy były! zalane stru- 

, mieniami światła elektrycznego. 

Radosna jest praca ludzi radziec 
kich. Każdy dzień przynosi im no 
we stłkcesy, Czyni ich życie coraz 
bardziej dostatnim, coraz szczę” 
śliwszym. Dlatego to właśnie tru- 
dno znależć bardziej Żarliwych 0- 
brońców pokoju, aniżeli ludzie ra 
dzieccy. 

We wszystkich przedsiębior- 
stwach Leningradu, w jego insty- 
lucjach i zakładach naukowych 
odbywają się wiece w obronie po 
koju. Leningrad — to nie Paryż, 
ani Londyn, gdzie obrońców po» 
koju nie tylko się szkaluje, ale i 
bije i więzi za to, że nienawidzą 
wojny, że nie chcą oddać swoich 
dzieci na mięso armatnie, W Le- 
ningradzie, podobnie, jak we 
wszystkich innych miastach Zwiąż 
ku Radzieckiego, akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim przebiega w ogromnie uro- 
Czystej atmosferze, 

Ludziom radzieckim  półrzebny 
jest pokój. Nie obawiają się oni 


Łe sport 


22 lipca na boiskach Łodzi 


Dzień Swięta Odrodzenia Polski przyniesie nam wiele) 


ciekawych imprez i pokazów sportowych 


Sta rocznicę 


z p a m na 


powstania Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na 


A rodowego, Dzień święta Udrodzenia Polski 22 lipca całe społe 
czeństwo obchodzić będzie, jako dzień radości z dotychczasowych 


osiagnięć, 


dzień mobilizacji sił dọ realizacji 


prograniu budowy so- 


cjalizmu, ustroju sprawiedliwości społecznej i postępu.; 

Na odcinku kultury fizycznej dokonał się w tym czasie głęboki 
przewrót. Kałtura fizyczna chejmuje swym zasięgiem coraz szersze 
masy robotników i chłopów, służąc sprawie walki o realizację pla: 


nów gospodarczych, rozwoju kulłnralnego mas, 


wychowania silnej, 


zdrowej i zahartowanej młodzieży — sprawie pokoju i socjalizmu. 
Miliony ludzi pracujących miast i wsi przenoszą do fabryk 1 | 


urzędów. hut i kopalń, gospodarstw rolnych i państwowych 


osrod= 


ków maszynowych, szkół i laboratoriów — sprawność, siłę i zdrowie 


zdobyte na boiskach. 


Dzień 22 lipca stać się winien manifestacją rozwijającej się ma 


sowej kultury fizycznej. Setki 


tysięcy 


sportowców na boiskach 1 


stadionach w dniu tym demonstrować będzie swoją sprawność fizyc? 
ną i zdrowie, swój rosnący poziom sportowy i wolę aktywnego udzia- 


łu w pokojowym. twórczym wysjłku narodu, pod hasłem: 


do pracy i obrony. 


„Sprawny 


(Główny Komitet Kultury Fizycznej) 
an WOM || A A Z W R e | RAWA A a EA Z WY A W A 


Radośnie będzie równieź: obchodził 
dzień 6 rocznicy powstania PKWN 
sport robotniczej Łodzi, radośniej i 
może jeszcze bardziej atrakcyjnie od 
innych miast w Polsce, gdyż przecież 
sport łódzki przestał być wreszcie 
sługusem kapitalistów i stał się ści- 
śle związany z całym społeczeństwem 
wykuwając wraz ż nim ustrój praw 
dziwej sprawiedliwości społecznej, 
ogólnego dobrobytu i zapewniający 
trwaly pokój na świecie. 

LICZYMY NA ORGANIZATORÓW 

Udział sportu łódzkiego w Święcie 
Odrodzenia Polski będzie masowy, 
chcielibyśmy jednak, aby stał się on 
oprócz tego, imponujący pod wzglę- 
dem widowiskowym, jak i organiza- 
cyjnym, toteż już dziś apelujemy 
do wszystkich ogniw i orzanizacji 
sportowych, aby nie szczędziły swych 
wysiłków w tymi kierunku j zmobiłi 
zowały cały swój aktyw do przygo: 
towania powierzonych im przez 
WKKF zadań. 

GŁÓWNE DYSCYPLINY 

W dniu Święta Odrodzenia Polski 
program imprez sportowych w to- 
dzi obejmie, obok masowego zdoby- 
wania odznaki „SPO“, przede wszy 
stkim te dyscypliny sportu, które po 
siadają duże znaczenie dla obron- 
neści kraju. Będziemy więc świadka- 
mi wielu pokazów i imprez nie czę- 
ste u nas oglądanych. Do takich im- 
prez zaliczyć możemy slalom mota- 
cykłowy, wyścię kolarski na przełaj, 
zawody w dźwiganin ciężarów, tor 
przeszkód, skoki spadochronowe itp. 
WIĘKSZOŚĆ IMPREZ W PARKU 

LUDOWYM 

Większość zaprojektowanych już 
imprez odbędzie się w Parku Ludo- 
wym na Zdrowiu, gdzie 22 lipca od- 
będzie się Wielki Festyn, zorganizo- 
wany przez Zwiążki Zawodowe. Na 


dać będziemy slalom motocyklowy, 
o godżinie zaś.17 wyścig kolarski ua 
przełaj. 

NA BOISKU ZWIĄZKOWCA 

Na boisku „Związkowca* w godzi- 
nach od 16 do 18 projektowane są 
pokazy w podnosze: 
niu ciężarów i zawo- 
dy dia amatorów te- 
go sportu, w godzi- 
nach zaś od 17 `o 19 
na tymże boisku be: 
dziemy mogli oglądać 
ciekawe zawody cim- 
nastyczne, a o godzi- 
nie 18 zawody Ww 
szczypiorniaku żeń- 
skim. 
BISÓWY WYSTĘP SZERMIERZY 

Podczas Święta Kulwry Fizycznej 
jednym z pokazów, który wzbudził 


ogólny zachwyt na trybunach — był 
pokaz szermierki. Q szermierce więc 
nie zapomniano i tym razem, Pokaz 
szermierki, jak również pokaz walki 
na bagnety odbędzie się o godzinie 
18,30 i na tym zakończą się imprezy 
na boisku „Związkowca*, Przejdźmy 
teraz na boisko „Spójni”. 
NA BOISKU „SPÓJNI* 

CZA STRZAŁY 

Boisko to okupować będą łucznicy. 

W godzinach od 16 do 18 warczyć 
tu będą strzały, wypuszczane ręxo- 
ma najlepszych łuczników w Polsce, 
Piękny ten sport porwie może mie 
jednego z widzów i wzbogaci się mo- 
że przy tej okazji o niejednego z4: 
wodnika, 

Na boisku „Spójni* o godz. 17 od- 
będzie się równie bieg na przełaj 
dla niestowarzyszonych, a przy Alei 
Retkińskiej w godzinach od 10 do 20 
na amatorów siatkówki będą czeka- 
ły porożwieszane siatki i piłki. 

NA STADIONIE 
ŁKS WŁÓKNIARZA 

Niedaleko Parku Ludowego, bo na 
basenie ŁKS Wiókniarza, odbyć Się 
mają zawody pływackie, Po biegu, 
w którym startujący dźwigać na so- 
bie będa: pełne uzbrojenie, odbędzie 
się bieg na 50 mtr, dła niestowarzy 
szonych oraz pokazy ratownictwa, a 
ra stadionie hokejowym o godz, 18,30 
oglądać będziemy mogli mecz bokser 
ski. Amatorzy tenisa będą mogli 
przez cały dzień korzystać z kortów 
ŁKS Włókniarza i grać wypożyczo- 
nymi rakietami i piłkami. 

BOGATO I INTERESUJĄCO 

Tak przedstawia się w głównych 
zarvysąch program imprez sporto- 
wych ma dzień 22 lipca. Trzeba przy* 
znać — bogato i interesująco. 


ZAWAR- 


CZYN LEIPCOWY 


najlepszych pływaków polskich 


Po powrocie z Francji, najlepsi pły 
wacy polscy złożyli na ręce prezesa 
Polskiego Związku Pływackiego — 
Grudy i kier. Wydz. Kult. . 4. CRZZ 
— Dołowega zobowiązania sportowe 
dla uczczenia Święta Odrodzenin—22 
ripca. 

Proniewiczówna — poprawić re- 
kord Polski na 100 m. st. klas. 

Dobranowska — na 200 m. st. kla- 
sycznym. 

Dzików. — na 400 m. st. dow. 

Nikódemski f Kukłok <= na 200 m. 
st. klasycznym. 

Dobrowolski i Szołtysek — na 100 
m. st. motyl. 

Boniecki — na 100 m. st. grzbieto- 
wym. 

Gremlowski — na 1.500 m. 

oraz sztafety — 3x100 mu. st. zmien- 


boisku „Ogniwa o godzinie 16 ogla nym kobiet i 4x100 m. st. dowolnym 
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Co usłyszymy przez radio 


Program na sobotę, 8 lipca 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy, 12,10 
(ŁY Z cyklu: „U naszych sąsiadów“ 
— aud. pt. „Eugeniusz Kwiatek by 
w ZSRR* (II). 13,20 (Ł) Chwila mu 
zyki lud. ros, 13,30 Wiązanki ulubio 
nych melodii, 14,20 


14,55 Koncert solistów. 15,30 „Pły* 
na dźwięki walca. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16,20 (Ł) „Idziemy po 
zakupy”. 16,25 (Ł) Recital śpiewaczy 
E. Namitkiewicz. 17.00 (Ł) 
sobocie po robocie”. 18.00 Audycja 


p Wi: 19.00 Audycja dla 
(18,15 Koncert Krakowskiej Orkiestry 


(Ł) „Wracamy | 


do zdrowia* — koncert dla chorych, | 


„Przy k 


Leningrad podpisuje Apel Pokoju 


Powszechnej Organizacji „SP“. 18,30 
(Ł) Audycja pt „Walczymy o po: 
kój 18,35 (Ł) Koncert rożtywko- 
młodzieży. 


i Chóru P. R. 20.00 Dziennik wieczor 
ny. 2040 Muzyka w wyk. Orkie- 
stry Tanecznej Rozgłośni Krakow- 
shfej: 21.15 Audycja dla wsi. 22.00 
„Mańkuf* — opowieść M. Leskowa, 
(5). 88,20 (E) Audycja pt. „Przyjem 
nie spędzamy czas wolny od pracy". 
22,46 (Ł) „Zapraszamy „do tańca“. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23,15 Mu 
zyka rozrywkowa. 


Słynny stachanowiec, Mikołaj Juszyn, 


pokojowego współzawodnictwa z 
krajami kapitalistycznymi. „My, 
byli żołnierze frontowi, potraiili. 
śmy odnosić wspaniałe zwycię- 
stwa na polu waiki; osiągamy dziś 
nie mniej wspaniałe zwycięstwa 
w naszej pracy pokojowej, przy 
warsztacie, Narodom wojna jest 
niepotrzebna!” — powiedział xo- 
botnik fabryki „Czerwony Wybo- 
rzec”, G. Dubinin, Słowa słynne- 


podpisuje Apel Sztokholntski 


, 
gó robotnika leningradzkiego są 
wyrazem myśli i uczuć wszystkich 
mieszkańców Leningradu. 

Walczy o pokój Leningrad, któ- 
cego ulice nie zapomniały dotąd 
obstrzełów artyleryjskich i bom- 
bardowań, lodowatego wichru Su- 
towej zimy z okresu blokady. Brt- 
nią pokoju słynni leningradzcy sta 
chanowcy  inicjatorzy . nowocze- 
snych metod pracy i ścisłej współ 


kobiet. y 

Pomoc w wypełnieniu zobowiązań 
zadeklarowali trenerzy Majchrzak i 
Królik. Nowe tekordy zobowiązali 
się ustanowić pływacy w terminie do 
dnia 22 lipca. 
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| Adamczyk uzyskał 
6.901 punktów! 


Najwszechstronniejszy lekkoatleta 
Polski — Adamczyk przeprowadził 
w środę i czwartek pierwszą w tym 
roku próbę dziesięcioboju, startując 


samotnie uzyskał ogółem 6.901 
pkt, Wynik ten należy uważać 


za dobry, gdyż Adamczyk nie wyko 
rzystał w pełni swych możliwości, 
Świadczy o tym stosunkowo słaby 
skok w dal (8,69 m) i pchnięcie ku- 
la (13,27 m) — najmocniejszych je- 
go konkurencji, Słabe były również 
Tzuty dyskiem i oszczepem. 
Poszczególne wyniki Adamczyka: 
100 m. — 11,4; w dal — 6,69 m; w 
zwyż — 1,76; kula — 13,27 m; 400 
m — 51.2; 110 m ppł — 16,0; dysk — 
39,87; tyczka — 3,40 m; oszczęp — 
719 m; 1.500 m — 4:48, 


Węgry — Polska 
w lekkoatletyce 


W dniach 16 i 17 lipca rozegrany 
zostanie w Warszawie międzypań- 
stwowy mecz lekkoatletyczny We- 
gry—Polska w. konkurencji męskiej 
i żeńskiej. 

Węgrzy zapowiedzieli swój przy- 
jazd do Warszawy w dniu 13 lipca. 
Ekipa węgierska przyjedzie z Czecho 
słowacji, gdzie w dniach 8 i 9 bm. 
rozegra spotkanie międzypaństwowe 
z reprezentacją CSR. 


Gimnastyczki polskie 
jadą na mistrzostwa 
świata 

dniu 8 lipca wyjechać ma do 
Bazylei na Gimnastyczne Mistrzo- 
stwa Świata, kilkunastoosobowa eki 
pa gimnastyczek polskich. 

Wraz z drużyną wyjadą; sekretarz 
GKRF — Kosman i prezes PZG — 
Noskiewicz, Obaj oni repreżeniować 

| będą Polskę na Kongresie Między- 

narodowej Federacji. Gimnastycznej 
(FIG), który obradować będzie w 
Bazylei, w dniach 10—15 lipca br. 


Pływacy związkowi 


powrócili z Francji do kraju 


W czwartek, 6 bm, powróciła z Pa 
tyża “ekipa pływaków 'CRZZ, która 
bawiła we Francji na zaproszmie 
Seym, Powracających witali: kiero= 
wni Wydz. Kult, Fiz. CRZZ — Do- 
łowy, kier. Wydz, W. F. Zarz. Gł 
ZMP — Rzeszot i preżes Polskiego 
Zw. Pływackiego — Gruda. 

Kierownicy ekspedycji: ob. Kurc 
i Rajchman stwierdzili, że występy 
pływaków polskich w Paryżu zakoń 
czyły się pełnym siiicesei1 sporto- 
wym. W czasie występów na base- 
nach paryskich sztafeta żeńska 3x100 
m. st. zmien. poprawiła 3-krotnie re 
kord Polski. Ostatni wynik, uzyska- 
ny w środę, 5 bm. wynosi 4:22,8. — 
Sztafeta płynęła w składzie Fijałko- 
wska, Proniewiczówna, Dzikówna. — 
Proniewiczówna wyrównała rekord 
Polski na 100 m. st. klas. — 1:29,2. 
Prócz dobrych wyników wszystkich 
uczestników ekspedycji, nadspodzie- 
wanie dobrze wypadła drużyna pił- 
ki wodnej, która w czasie swego osta 
tniego występu pokonała reprezen- 


| 


pracy nauki z przemysłem. 

Fabryka im. Kirowa, „Wysokie 
arkady oddziału wałlcowniczego. 
Wszyscy śpieszą na wiec, zwoła- 
ny w związku z Apelem Sztokholm 
skim. Pracownicy Fabryki Kirow- 
skiej kochają swój warsztat pracy, 
swój Leningrad, swą niezmierzo- 
ną ojczyznę radziecką, którą pro- 
wadzi do komunizmu geniusz ludz 
kości — Wielki Stalin, 

Państwo radzieckie uczyniło z 
ich pracy sprawę honoru i słas 
wy, pomogło im odbudować gma- 
chy fabryczne, wybudować nowe 
domy mieszkalne, 

„— Jestem robotnicą, mam dwo 
je dzieci. Niechaj nie zaznają one 
nigdy biedy, niechaj rosną szczę- , 
śliwie i beztrosko! W imię ich 
przyszłości kładę podpis pod Ape- 
łem Sztokholmskim' — oświadczy 
ła słachanówka leningradzkiej Fa- 
bryki im. Stalina, Gerasimowa 
Wraz z nią tysiące leningradzkich 
matek podniosły głos przęciwko 
anglo-amerykańskim  drapieżcom. 

Na wiecu w Domu Pisarzy im. 


"Majakowskiego  rózżlega się głos 


pisarzy i dziennikarzy. „Protestu- 
jemy przeciwko nikczemnym, agre 
sywnym poczynaniom Trumana i 
jego popleczników w Korei" 
oświadcza m. in. laureat Nagrody 
Stalinowskiej, Borys Czirkow, au- 
tor scenariuszy filmów „Wielki 
Przełom”, „Czkałow”. i innych. 
Obóz obrońiców pokoju jest o= 
gromny i niepokonany, W jego 


— 


tację FSGT 7:4 (4:3), zdobywając 
bramki przez: Procła — 3,. Gremlo- 
wskiego — 2, Bonieckiego i Mroczka- 
wskiego — 1. 

Kierownictwo drużyny CRZZ mo- 
cno podkreśliło nadzwyczaj serdecz- 
ne przyjęcie, jakie zgotowali Pola- 
kom sportowcy-robotniey francuscy. 
Gospodarze na każdym kroku doku- 
mentowali przyjażń, łączącą klasę 
pracującą Polski i Francji we wspól- 
nej walce o lepszą przyszłość, 
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szeregach sa prości ludzie całego 
świata —. Chin, Vietnamu, Indo- 
nezji, USA, Anglii i Unii Połud- 
niowo-Atrykańskiej; w jego Ssze- 
regach znajduje się bohaterska 
dziewczyna francuska, Raymonde 
Dien. światowćj sławy uczony, 
Joliot-Curie. Do tego obozu nalłe- 
żą masy pracujące Czechosłowa- 
cji. Polski, Rumunii, Bułgarii, Wę- 
gier i Albanii Na całej kuli ziem 
skiej dokonuje się wielki przegląd 
sił obrońców pokoju. 

Miłujący pokój naród radziecki, 
zwracając się do całej ludzkości, 
mówi przez usta prostej chłopki, 
kołchoźniczki z abwodn lenin- 
gradzkiego, Baranowej; „Powoła« 
niem naszym jest swoją pracą u- 
piększać świat, nie zaś niszczyć 
owoce pracy rąk człowieka!” 
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